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T a n ia  r a d o ś ć  i  g o r t i  ż a l.  P r z e d  h o n f e r c n c j ą  w i e l c h  m e c s r s t w .
Pod tak znauiiem iym  tytułom  osfcts>za ..Ridstyj 

K ra /’ w ttr. iS t a rty k u ł -wstc-paiy pióru Michała 
Jaćkdwa, rozw ażając w  .mini szerzone w ostatnie! i 
dniach pogłoski o rzekom o oix:d/;utivni wśród 
Rusinów pragnieniu wejściu na drogę lrezpoMT- 
dmego porruiuraerciii 7. Polakam i.

Pan  Ja tk i w nie szczęd z . irouiozny-di uw ag  
obu stronom . D ostały  sio wiec g-or/.krc pigułki i 
,g£ 0rwiimst\ACfji:0-ii«>pii.ix-iiui jwLsKictini prowi.ito.io' 
łiaineneu pa-trktóy/.iTiowi. krys-talizaitncenin sio w 
pieśni „Nie dtttay ztemi’ i \v>i>óirixi2 ky-iii autora 
artyfatfu. Pogłosk i polskiej prasy o bankructw ie 
dyktatury  Pcjfcruszcwieza i przedw czesna je.i ra 
dość z tego kataklizm u jwowok-ują ty tko  niepo
trzebnie ukraińska ludność w CUtlier W schodniej 
i pobudzają jej prasę oraz zagraniczne czynniki do 
w ytężonej robo-ry. Z nie por rv u mień poł^ko-nkraiń- 
sfcich w c Wschodnie.! (niłiuji cii': z u ch ' korzyść Au
stria. Niemcy. Rosja. Czechy ■ tu re n te u . jvrzc.de- 
w szystkieni zaś żydzi w krain.

„Tom ps" doniósł niedaw no 7. War&tarwy. /x  
gfiecko-katoRckic dnehow ieństw o galicyjskie potę
pił© krok m łodego Fedaka. o ra / lojruimis tyczne ru
chy  w  tiaifie.ii W schodniej i okaóióc namiar w szczę
cia połsko-ukraiitskfclt rokow ań. lóowtroe-ześnic 
przyn iosły  dzienniki u tionnacic o jwsredzemu ukx. 
N arodow ego Komnctn we Lwów ie i o w ygłoszo
nych na tiicni trzccJi ngouo^ yeti rctcraracłi. Po- 
głosce tej z in teresow any cii kół ukraińskich we 
zaprzeczono, mimo to napada przenty.sk: --Tjkr.
Ciołos” nu „Ridnyj K raj', zarzucając mn. >.c len 
piwu coctzkjmio tu  ruskie usiłowania zdobycia 
.w<Stnlvśd. cieszv sic z każdego niepowodzeniu IJ- 
fcraińcóu'. stek z a ś  obelg i k łam stw  kończy łw ier- 
ebeniem, żc nic tylko nikt z gakcyjstaćh RuSmów 
ulic jiirowad.zi rokow ań z Polakam i. iccz co więcej, 
żaden z nich nie posiada do tego naw et ua.Buniw- 
.szego praw a, przysługuje ono bowiem ;e dynie 
czynnikom- ktÓTv,cl* w krain tih ccy c  mcuia.

Ze słów  im w yższych w ysnuw a n- JaekKv 
wniosek, żc jednak naw et JL 'kr. Ho>n:-.“ nic w y 
klucza m ożliwości wszczęciu ooKko-ądiraińsicicit 
rokow ań, czernin do niedaw na i.iJu.ryiiczme p rze
czył. pragnie on tylko zasrosow ać i w danym w y 
padku bolszew icką reooiKc. wedle której kółku 
.je-tyszów '’ radzi rud  dolą b ij-v  hfcz ich udziału, 
zgody i woli.

Ozienaiifci polskie notują. że ostatnie posie- 
dieirie Ufcr. N arodow ego Komitetu było bardzo 
•ysrzKwe. Z estaw iając fakt ten /  postąpieniem gjre- 
ck ó -te to l. duchowdeustwa, rzuca p. .laćkiw cieka
wy snop św iatła  na dwulicowa j>oljryke rnzmai- 
tych reprezen tan tów  ukraińskiego- narodu, nie w y
łączając m łodzieży. W podziale rvm rui. w kujryni 
jędeo 7. ,j»rzyjaciól" atakuje- drugi zaś goi zada-a,; 
tamy. dopatruje .sic au to r now ego niezręcznego 
m anew ru starego  ..rLiteńsko-‘ki*łnu'!.>kicg<'' systc- 
n?u. „M okry lis. F etło rdw . prz-j-purty cło muru w 
tieaiinym -kącie. oi»!i.yśła m rey  .Imuru! ’ sw ego ra 
tunku i przyjmuje na skibie role ak tyw nego  dzia- 
łacza. politycy za.ś 7. P rzem yśla. uważajacĄ- Gali
cję W scJiodnia za gi-mnazimn i kaaieefcirjc adw o
kacką. przyjęli -na siebie roić negacji i dalszego o- 
Nznkjutaaśa ophpi publicznej.’’

.JRtrteńśłka' Ul polityka dw-.dicjłwa — iwk*r- 
ózi p. Jaćkiw  - jest nam  nadto dobrze zr.;ii»a. 
ńtyśm y w szyscy  i o już .brali" -.-kia-lc .c -

H an n ow er. Podczas wczorajszych rokowań 
Lloyda Gcorgca z Briandcm, wedle londyńskiego 
korespondenta ,Voss. Ż!g.“, wyłoniły się przeciwień
stwu w i-.wesijadi rosyjskiej i niemieckiej. P o s ta n o 
w io n o  sp o r n e  p r o b le m y  p r z e d sta w ić  k o m isji  
rz e c z o z n a w c ó w , Iloyd George jest t;> zwołaniem 
1 początkiem stycznia konferencji przedstawicieli pię
ciu mocarstw z zaproszeniem Rosi i i Nicmiet. D zien
niki fra n cu sk ie  w y s tę p u ją  o s tr o  p r z e c iw  
tem u.

Zjazd ministrów.
L e a fie ld . Zjazd ministrów zagranicznych fran

cuskiego. włoskiego i angit Iskiego w sprawie Śliskie
go Wschodu o d b ę d z ie  s ię  w  P a r y ż u 'w  pierw
szym tygodniu stycznia.

P aryż. Uważają za niemożliwe, aby konferen
cja za ko -czj la się we czwartek wieczorem, iu5> w 
piątek rano. P J ą n o w a n a  k o n fe r e n c ja  p a ń stw

e u r o p e jsk ic h  m a s ię  o d b y ć  w  je d n e j  z m ie j
s c o w o ś c i  n a d b rzeżn y ch  m orza  Ś ró d z iem 
n e g o .

B o r d e a u x . Konbrencja mitdzy I.. Georg cm . 
Briandcm nic rna charakteru właściwej kon! retuji 
rozmowy bowiem obu premierów mają na ceiu jedy
nie wzajemne przestawienie swych punktów zapatry
wań, co będzie przydatnem dla posiedzenia Rady 
Najwyższej. Rada Najwyższa, w której wezmą udział 
przedstawiciele państw sprzymierzonych, odbędzie sn 
prawdopodobnie w pierwszej połowie stycznia. N ie  
n a le ż y  z a te m  o c z e k iw a ć  po o b e c n e j  kont' - 
ren cji lo n d y ń sk ie j  ja k ic h k o lw ie k  s ta n o w 
czy ch  tiecy z y j, k tó re  m o g ą  b y ć  p o w z ię te  
d op  ero  za z g o d ą  in n ych  p a ń s tw  s p r z y m ie 
rzon ych .

Przygnębienie na Litwie kowieńskiej.
Zwolennicy porozumienia polsko-litewskiego b ora gore.

R y g a . Ponoszę 7 Kowna, żc w kołach poPtycz-: 7 wuienn.wy porozumienia polsśo-lii.ew,- L:, 1 , m .
nyih i gospodarczych Litwy panuje nastrój bardzo ' górę. 
przygnihiony. '
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Krasin stracił zaufanie sowietów.
M osk w a. Krassin, prowadzący układy z Anglią, 

stracił podobno zaufanie Kownsrkomu z powodu ra-' 
portu, w którym donosi, żc zaufaniem ftnsrljt cicszyłbv 
mc iio.iy rząd sowiecki. " skład ktustgo iuc wcho

dziliby tacy ludzie jak Lenin i Tio..ki, bał przyn-i,. 
do zrazu mienia, żc zaproponowano mu u:wo;w; 1; 
nowego rządu moskicw-.-kicgo.

ZiiEziBie u łliiu  tiiufrjfiCi 0- 
czssSiiep.

Wiwfeii. fAW.) KorcsjwndaiM „M.<nts:eiutę“ 
ciwiusi, żc wyniki układu w Lana są klęską dla 
polityk: włoskiej ,Wloch.v chciały opanow aó śro d 
kow ą Europę tam owaniem  gospodarczego ru /w o-
iii Austrii i popieraniem W ęgier w spraw ie  ....
przmUt. "f1 z-nutSłio Ajrfttr.ie cło now ego kursu połi- 
•tyciuegu W spraw ie sieo-prońsldei nw nastąp ić  
rewizja.

P raga. Oticjałnic donos,a:, że w czasie spo
tkania w Lam/, rozw iązano wicie kwestj? eko-no- 
micznycłi i ima-nsowjrcli. V\ ten sposób p rzystą 
piono do jirzec/.ywistiłicnia jłostanowiań kottfe- 
rencji w  Porto  Roso.

W o-

W WłUWBlIłBIUWfWÎ ,
P raga. Kanclerz Schober w w yw iad /ta  p ra

sow ym  ośw iadczył, że s-porkanie w Łanu L - : 
wielkim  th'<s.tępeni na drodze przyjaznego zhlrżc- 
ntsi się <»bu paifetw.
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B e r lin . Rzad niemiecki oirzym.u od powiedz r o- 
misji odszkodowawczej na swoją notę. ki-.rą r> usń 
o zwłokę teiminu wypłaty raty odszkodowań p zy.a- 
daj?icej 1.5. stycznia 1 15. lutego

Komisja wyraża zdziwienie z powodu m e p o -
d a n la  je j  b L ż sz y c h  d a n y ch  co d o  w y so k o ść
raty jaka zapłacić zamierza rząd niemiecki w w spotu-
nianych terminach, oraz stwierdza re do poć' nu
otrzyma tych danych, m e będzie mogła u.wz.o;lęrtti ■ 
prośby Niemiec.

Hr.A-.vn
dzaju n.|ioiw pr/ccitlit w szystko  w zaw iązku, ni-
s ;« z y  wszelka ‘rcatna zdobycz,, skazując każiciy
ppwrzięry hf-oi. 7 górjć -na niepowodzenie, itic ;>:ct
chyba dwui zdań. .S  ćwierci z,rwsszy to. tnie manty 
.powodu do radości, chy!ba do .pfacKti. taka bowścm 
liofóytot, to robola  k retynów , nśegodna irwiorr.
v. atezticyc-ii o w olność.'

Artykuł p. Jaćkiw a przosiąfcnięty gorzką 
irurtut dowodzi, żc róv. ir ’ 'vi stronie rn-

sk;c} kiełkow ać poczyna prześw iadczenie o m /- 
płodność; dyskusji, -o • ile oue nic tkną gw ątu  rc- 
alnycJi poerzyuati. Skoro zaś p. jack iw  stw ierdza, 
żc na-wet lak szow inistyczny organ, jak „Uk. Ho- 
’o>" w zzisatł/ue nie jest przeciw ny próbie poru- 
ziirnieuia, to oczekiw ać ruożna od ludzi dobre, 
woli w społeczeństw ie ruskiem. że zdobędą .• 
na coś więcej, niż iromoźate uwagi w jedną i er -
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Na posiedzeniu T o  w. ekonom icznego w  Izbie 

handlow ej i p rzem ysłow ej w ygłosił w czoraj wie
czorem  w icepr. dr. Schleicher odczyt o handlu 
z  Rosją, który w y w o ła ł w sferach ekonom icz
nych L w ow a wielkie zainteresow anie. Obecni 
byli m iedzy innym i: Piez. W iniars, dr. T raw ia- 
ski, dyr. Padew ski, dr. G łąbióski, Kadernóżka, 
dr. Panetii, pos. Kolischer i i.

R eferent na w stępie podniósł znaczenie han
d lu  ze 'wschodem, o którego opanow anie już 
przed w ojna w alczyły  m ocarstw a europejskie. 
P o  wojnie pierwsi Anglicy naw iązali stosunki z 
Rosją bolszew icką, za nią poszły  in J j  państw a. 
Także dla pom yślnego rozw oju naszego przem y
słu i handlu zdobycie rynku  rosyjskiego jest nie
zm iernie w ażne. Nasze stosunki handlowe z  Ro
sją określa ogólnikowo trak ta t ryski w a ri. 21, 
postanow ienia jednak te dotąd mimo up ływ u tak 
znacznego czasu w  życie nie w eszły ; rząd  polski 
bow iem  w obec niew ypełnienia przez Rosję żad
nych zobow iązań, ociąga się, może słusznie, z na
w iązaniem  stosunków . Tym czasem  inne państw a 
opanow ują rosyjski rynek zbytu , a my, k tórzy  
z moc:/ naszego położenia geograficznego jeste
śm y w pierw szym  rzędzie predestynow ani do 
eksportu  r,a wschód, przyjdziem y tam zapóźno.

P ierw szorzędne znaczenie ma też dla nas 
spraw a handlu transitow ego. sp raw y  tej jednak 
nie można trak tow ać  szablonow o. Polska musi 
p rzedew szystk iem  usadow ić się na wschodzie i 
zapew nić sobie tam  m ożność eksportu W  o sta t
nich czasach w yp ły n ę ły  projekty o zorganizo
waniu handlu transitow ego z Ró.sią. W handlu
tym są jednak zaangażow ane silnie kapita ły  za
graniczne, co może dla nas zaw ierać  'wielkie nie
bezpieczeństw o. W edle postanow ień trak ta tu  ry 

lskiego, k tó ry  jako ' linie transitow ą . przew iduje 
' S zep itićw k ę—R ów no, ca ły  handel m iałby być 
skierow any w yłącznie na W arszaw ę, k tóra 
w ów czas s ta łab y  się jedynem  wielkiem w  Polsce 
emporitrm  handiow em . —• G dybyśm y pozwolili
sprawię,-rtej w ziąć tak i obrót, by łoby  to rów no
znaczne z zabójstw em  naszego. - -przem ysłu
1 handlu.

K w estia zaw arcia  trak ta tu  handlow ego ma 
donośne znaczenie specjalnie dla M ałopolski. D la
tego Tow . ekonom iczne już w  1919 r. zw róciło  
się do rządu z m em oriałem , w  k tó rym  położyło 
nacisk na konieczność połączenia O dessy z G dań
skiem za pom ocą Lw ow a.

T ra k ta t rysk i pomija zupełnie linię Kijów— 
Żm erynka—P odw ołoczyska , prow adząca do M a
łopolski na rzecz Irnji Kijów—K oziatyn—R ów no-- 
B rześć litew ski—'W arszaw a, z w ielka k rzyw dą  
szczególnie Lw ow a.

Edwin Jędrkiewicz.
du łor wczorajszej premiery „Czerwony

E. Jędrkiew icz znany jest szerokim  kołom  pu
bliczności raczej jako liryk i now elista , niż jako 
dram aturg . W ypadki wojenne, ogólny upadek kul
tu ry  scenicznej, a głów nie, — żc tak powiem - -  
dezorientacja nasz j cii m ocodaw ców  teatra lnych  

'sp raw iły , że poza „Sauiem ”, w ystaw ionym  pr/ecl 
'2  la ty  z powodzeniem  na scenie lw ow skiej nic wi
dziano na scenach polskich jego dzieł.

A szkoda, bo różnią  się one ko rzystn ie  zuró- 
iw tto od swo-jskiego jak i zagranicznego repertuaru  
w spółczesnego g łeb o k o śd ą  koncepcji, zw arto śc ią  
konstrukcji i znajkimością sceny.

Jędrkiew icz ma za sobą szereg  pow ażnych  
p rac : „Ludz-ie z gór” (1916), „Saul k ró l” (1917), 
, A laska trag iczna” (191S), „C zerw ony m łyn” , 
(1920) i ukończony w roku iweżae \un „Szwrn mo- 
rza  ,

Z średniow iecznego m roku w ychodzą „Ludzie 
z  G ór” , S ta ry  i K ow al W olwcri, k tó rzy  nieubłaga
ną kują zem stę księciu słonecznych dolin, siew cy 
radośc i — Estee. Lecz próżny ich w ysiłek! Tego 
księcia słonecznych sił, patia żyw otów , nie poko
na moc czy  zdrada, a w szyscy  żyw i m usza iść 
w jego jarzm o. W olw en kocha rękę zadającą mu 

• rany i choć jest to jego tragedią. silą tc-.i \v'?aś!So

Rosją i M n i j  sGwiKfc?.
Już obecnie z  powodu ustanow ienia przez 

.rząd  linii S zepietów ka—R ów no, cały  ruch han
dlow y sk ierow ał się w tam tą stronę i tam  kon
centruje sic też cała akcja finansow a banków. 
P rze ładow yw an ie  tow arów  odbyw a sic w Zd»ł- 
bu nowie.

Jeśli sfery p rzem ysłow e tą sp raw ą się nie 
zainteresują, L w ów  zejdzie do roli Brodów.

Co do sam ej orgą7uzacj,i handlu z Rosją i U- 
krainą. referent w skazuje  na sw ój projpkt, przed
łożony w swoim czasie m inistrow i skarbu. U pań
stw ow ienie. zm onopolizowanie albo naw et kon
cesjonow anie handlu jest w edle tego projektu nie
dopuszczalne. Poniew aż w ysy łan ie  to w arów  do 
Rosji połączone jest z ryzykiem . projcRt p rzew i
duje sy ndykaty , odrębne dla każde i kategorii 
przem ysłu , k tóre  m iałyby1 budow ać domy składo
we. transitów!.' i organizow ać. „T arg i” , na w zór 
lw ow skich. System  ren umożliwia naw iązanie 
now ych względnie odnowienie daw nych stosun
ków  z Rosją i U kraina, zmniejsza ryzyko  po
szczególnych członków  i nie angażuje finansowo 
państw a.

P o w y ższe  w yw ody referen t precyzuje przy 
końcu w ykładu , żądając naw iązania  stosunków  
z Rosją j U krainą z uw zględnieniem  in teresów  
gospodarczych M ałopolski, budow y dom ów sk ła
dow ych w  Podw ołoczyska cli,- Skalacie i Husia-
tynie, budow y drogi kolejowej L w ów —Lublin...
W arszaw a, w reszcie  w  dalszej p rzyszłości budo
w y kanału m iędzy O drą. W is tą a Dniestrem .

W dyskusji zab ra ł głos p ie rw szy  pos. Koli- 
seher, w skazując na trudności handlu v Rosją, 
k tó ra  nie ma środków  płatniczych. Anglia, k tó ra  
szuka ekspansji na w schód dla usadow ienia się 
tam  na stale, m oże ry zy k o w ać , bo jest krajem  
bogatym ; ma ona przyrem  wielkie trudności 
transitow e, k tó re  s ta ra ła  się rozw iązać w sposób, 
o party  na zupełnej nieznajomości stosunków ' Pol
ski i Rosji. D ążą też do opanow ania ekonom iczne
go Rosji ŃieincjB k tó rzy  w  tyra tylko celu chcą 
się usadow ić w Polsce. M ówca w skazuje na to, 
żc p rzem ysł polski nie jest jeszcze dostatecznie, 
p rzy g o to w an y  d o ' e k sp o rtu . do Rosji, gdzie Jak 
w szędzie, będzie decydow ała nie narodow ość 
kupca, ale dobroć i taniość tow aru . Co do budo
w y  linii kolejow ych i w odnych sądzi, że projekt 
ten z pow odu złego stanu finansów państw a nie 
da się zrealizow ać.

Pos:. Głąbińslri w yjaśnia.' żc w  trak tacie  ry 
skim nie było  intencji pominięcia L w ow a, k tó ry  
podczas T argów  wschodnich okazu! tyle inicja
ty w y . Społeczeństw o jednak sam o musi okazać, 
że rozum ie znaczenie handlu ze w schodem  i nań 
się p rzygo tow ać. M ów ca. jak zresztą  w iększość:

miłości dźw iga się powoli z m roków  ku tej sło
necznej choć okrutnej kulturze.

T w orzyw o  dram atyczne, te  i p ierw szej p racy  
Jędrkiewiieza jest jeszcze nadto abstrakcyjne, a 
konkretyzow anie  tych  abstrakcji nie zaw sze dość 
jasiie. O lbrzym iością (przechodzącą w brak kon
turów ) postaci zastępuje sic często ich ciężar ga
tunkow y.

L ecz mimo wszelkich bruków  tego p ie rw sze
go w ysiłku d ram atycznego  Jędrkicw ieża czytelnik 
czy widz czuje, że znalazł się w kręgu proble

m ó w  i sym bolów , nad którcm i nic m ożna przejść 
do porządku, przez które trzeba się myślą, p rze
pracow ać.

Od „Ludzi z G ór’" k rok  napraw dę potężny do 
„Baula” . Poejp bogatszy  w  środki, o wicie g łęb
szy , mniej abstrakcy jny , bardzie; dram atyczny . 
Nu zw ężeniu horyzontu zyskuje plastyka postaci..

„Saul k ró l” to 'kontesiuplaćją uutjestaiai w ła
snej wiielkośd. stająca się tragicznym  zaczynem  
rozłam u między królem  a ludem, początkiem  'd e 
ski. Bo uświadomienie sobie wspólnej w szystkim  
ludziom małości, porów nanie się z tłum em  staje 
Się dla Satila kieską, k tóra okupić "można ty lko - -  
śm iercią. Od idący cii ze wszech, stron wfchrów 
runie w proch, w piasek pnsty.ru ter: w ładca
.swych królew skich pozorów , jak cedr w yniosły, 
k tó ry  rosnąc ku niebu nie dba o czerw  zazdrości, 
pychy ' i słabofjjfe, d rążący  mu królew ski korzeń.

P o b aw ien ie  „Saula ’ wskhz-yje, żc jos-f a*! dra-
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na itępny  ..li m ów ców , nic jest zwolennikiem  syn 
dykatów  i \vog6G | korisruujów upnzyw ilejow a 
nych.. Sądzi, że należy przeciw nie życzyć  sobi! 
stosunków  b e ^ ^ r e d r t ic h  producentów  z konsu 
meritami.

W dyskusji dalszej jeszcze przem aw iali ppj 
Padew ski. Paneth, W iniarz, M erunowócz, Loe 
w enherz  oraz referent.

U w id ic jp e  posietizEHie Im it ilii  

Obrony Ponstwa.
W  sali konferencyjnej W ojew ództw a ocfcyłf 

się we wtorek. dnia 2<». grudnia likw idacyjne -"po 
s ied za iie  Obywateli skiego. Komiitertu O br/m y
P aństw a, pon iew aż  przew odniczący WojewodS 
G ałecki nie mógł p rzy b y ć  z pow odu irównocze* 
snego zjazdu W ojew odów  w  W arszaw ie  prżetc 
przew odniczy! zebraniu W iceprezydent dr. S ta W 
W iceprezes Jan  Wasmng -przc-cSożył s p r a w o z d a ć  
z czynności za cały okres działania i zamknięcia 
rachunkow e. W p ły w y  w yniosły  kw otę .1.1,317.49/ 
mp. Z. kw oty tej srany 785.872 ir«p. zebraną  p rze ł 
dzienniki dla instytucji i T o w arzy stw  pokrewnymi; 
zw rócono i>dnośiiym instytucjom  stosow nie dr 
woli ofiarodaw ców . ((-Biały K rzyż, C zerw ons 
K rzyż, Inwalidzi tep.). Pożyczka z funduszu b ry g  
M ąc/yńskiego  700.000 mp.. razem  zatem  suma 
11,231.620 mp.

Komitet zużył fundusze, któremd rozporządzał 
na następujące zasiłki: M. O. A. O. i organizacje 
pokrew ne 1,933.829 mp. 30 len.; Cele ośw iatow e 
żołnierskie 165.600 m?p.; O pieka nad żoluterzem  
choi-ym i zdrow ym , zdem obilizow anym i i jeńcami 
924.59f nip. 27 fu!.; S traż  mogił polskich bohate
rów  20.090 m p.; Gospody żołnierskie 1,175.608 mp. 
08 fen.; Podarki dla żołnierzy (G w iazdka—Św ię
cone pakiety  w pole) 1,680.718 mp. 68 fen.; In
walidzi, opieka nad. rodzinam i żo łn ierzy  poległych 
i jeńców 313.715 mp.; O rsan izac je  pokrew ne K.
O. P . 70.3$) nip.; Opieka mad,jpowsteńca»fti Gór

o w o  Śląska 1,004.522 mp. Sb fen.; .Dom żołnierza 
na rece K om endy M iasta i -placu 1,000.000 m p.; 
Zw iązek H arcerstw a  polskiego 1,900.000 mp.; Po
m oc dla uczącej się m łodzieży 1,000. W  m p. — 
Razęm 10,286.281 marek 49 fen.

Mówca podniósł osobistą ofiarność -urzędników 
państw o w y ch  trw ającą aż  do ostatniej chwili, 
k tó ra  •mnożebiii-ia Korrriłotówa przyjście z pom ocą, 
zilemcsbilizowaiiynt ' słuchaczom  szkół w yższych , 
H arcerzom , jakoteż w ypłacenie k w o ty  1,000.000 
m arek jako podstaw ow ego funduszu rra założenie 
O gniska oświatowego Towarzyskiego dla żołnie
rzy. Datki, złożenie przez urzędników' przekracza
ły  w edle zestaw ień  1/3 część w szysflach  fundu
szów  zebranych  przez Komitet.

m atem  w ew nętrznym , syntboticzsiyni. W -związku 
•z tern. cała  budow a jego (jak w szystk ich  dotąd 
prac dram atycznych  Jędrkiewi-cza) jest dośrodko
wa. A więc. nao m anifestacja czynu  w  P taez jiącym  
śwtcoie, lecz stopniow e schiKizeniie w głąb zaga- 
daiertią, tysiąc zwieudude-ł. w których łam ie się 
chore serce bohatera . Dlatego nieraz efektom  koń
cow ym  brak .syntetycznego ujęcia i toną jak ten 
lew  judzili w -błękitnym piasku froezji.

* Lecz poeita czuł i>o „Satriu” . k tó ry  jest mauzo
leum pięknem, lecz eltłodnem, że p rzepaść  mtędzT/ 
nim a św iatem  pogłębia sic. Chciał "przełam ać to 
..splemlic! iscdaboir . spróbow ał ::ąv/;iązać do te- 
rażuietszości i znalazł sie u- kręgu .zagadnień, któ
re  go zdawrm (Taw;iły. Człow iek, jako siła tw ó r
cza w  walce z ludźmi jak'') slłtwiń urszcstettia ną 
w spółczesnym  gruncie socjalrryim — oto koncep
cja „C zerw onego M łyna’ . Rozstrzygnięcie tej 
\v::t.Ik>F nic jesu uitiwatpbwie aMiTfKicją życia, ale 
ttfcż nie iesv.. jak w „Śauln” . j®»o ^ibnegacją.. Jest 
raczej rezygBdbia, pri**/:ziian-icrn się ck> w iny. Nt- 
szczący  -żyw ioł, k tó r :r p rzeryw a i zampia ;groMe 
tak pracowicie, a chłodno staw iane przez tego 
m łodego ra-cjouaUstc Jtma. 'te/śe-iadcza-nittrówr.o- 
eześnłe o  wiele wibkszn. przyshrgę: odk ry w a w 
nim sainytn groblę-, k tóra  wte-cfcźe do «orc ktdz- 
k kh . Czyż nre każe nwt to  cwitątf wszysbl,.tc':> s-wycłt 
budowli w spierać na witeczyście trwsiłyju Rwuln-. 
mencic m iłości? J , S. P etry ,
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koszta mimimsirac.u v.\\ :if-i!y  :̂‘(ń s ?.> mp
Komitet prow ś JL i !’■:r.-. :c:i ..L go&iód żoiirifif- 
■skiwj maga z.\ u ż;, w;;ośę::".Yy. L a ry  w ykuzai o- 
kolo .kLftjjMAK! -murek oiv-iv.ii. . t ó o a i  . m agazyn 
odzieżow y. Zapr- gotów ki w ynosi obecnie 536.522 
m orek. Pu z w ró A iiu  rt~w:\ nnżyczh: sv kwocie 
ótK.s.i.iWt marek fa  fuwfciszu brygad, M aczyńsktego 
pozostaje jako nadw yżka k a c i m  kw ota 36.522 
m arek, która nie. wątpliw ie po u  ięk.s/y s ;ę jeszcze 
cokolwiek. gdyż niektóre nr/.etł-y i inw.ymcjc / - -  
b rane przez si<.-|vą kładki jeszcze nadsyłają.

Po dyskusji przyjęto dfi wiadomości sprawo* 
zd an ie -z  w yrazam i pod/.iekc-w ,ti;:a w szybk im  — 
którzy się pracą do ś>\ ictpech re /u d a tó ii p rfy - 

- rji.ii « w szczególności .nr cw oJnicrąceiiH i W o- 
jev- - cizie dr. Ouk-ckk-imi. <km. Lama/;:n-ou-i. \Vi- 
cepo j/usow i f4*asi.m:gu\\ i i dw óiahiaw i. I.>ia n- 
kończenia p rac  Kuim-ten; v.-vbr*:wi Kominie likwi
dacyjna. w które i skład w ew ii: W iceprezydent
<J*r. StabI, W iceprezydent O buek . Rogdanowi-.yo- 
w a, W astm g i D ||p rzymski. Udzielono wzfcizówki 
Komisji likwidacyjnej, by pozostałe fundusze roz
dzieliła m iędzy S traż  mogił poi. Niha-ierow. (). Z. 
P,, Ligę Kobiet. Związek G ‘o .wcóy, 1. w owa > Ko- 
u i i tc  wileński.

W końcu uchw alono: Poleca s it  Komisji likwi
dacyjnej utw orzenie stow arzyszen ia  przyjaciół 
żołnierza polskiego. którą.by :r::a!o za zadanie u- 
tw o rzy ć  Ognisko ■jśw iatow o-cor. a r/tyskie Ula ż«rł- 
ńierzy, s ta ra jąc  się zapew nie v  tem ognisku o- 
narcie także dla Związku O brotków  Lw ow a. -  
W ałne zebranie w yraziW  ponadto opinie. iż rze 
czą konieczna jęst utworze! L przy * soóklzijh i- 
Ttin M iasta L w ow a i w-iad rzifclowych Związku 
to w arzy s tw  korzystających  z ofiar n om.: publiez- 
nej w celu w ytw orzenia  wspólnego organu kon* 
trohijiącego ściśle sposób zbiera ula składek publi
czny d i i podaw ania do publiczne: wiadomości i cli 
w yniku finansow ego. W re szek  przyjęto re/ohicie 
polecającą Komisji lik w. podkcie inicjatyw y w  u- 
tw orzeniu zes-potu instytucji i to w arzy stw  zajm u
jących się sp raw a kresów  wschodnich.

Z baraków przy ul. Janowskie!
Sybirary proszą o  lakakelw ek prącą.

(Z.) Rót serce ściska, łzy z ócz: płyny, rta wi-j kom itetach, składkach i tite marą słów  w d rę e z -  
dok tej grom ady ludzi, k tórzy  rzucili Syberie.! nośei dla tyclt, k tórzy ślą im dary w  naturze i 
zdrow ie i życic postaw ili na los niepew ny i w śród : biorą siero ty  na w ychow anie, 
okropnych w arunków , dziś tak pow szechnie zna-j. A!c ci indzie m yślą realnie i circa jak najprę- 
nycli. przybyli do granic Polski. Szii oni tym i sa-- cłzej uciec z tych okrrttnycii baraków  przy  uiicy 
mymi etapam i, którym i przed la ty  ojców icii i! Janow skiej i zabrać się do pracy , do której przy- 
"■żLd-ó*. popędzi! k rw aw y  knut rosyjski, przeszli | wykli. Nie chcą oni być dla nas ciecia rem i stu- 
ci hwdni ludzie ca i a skale udręczeń takich sa-; s/.nie uw ażają  do tychczasow a akcje za pomoc 
mych. na jakie przodkowie ich skazani byli.' doraźną i zdają sobie dokładnie z tego spraw ę, 
ÓVrodzony bart ducha i ciała, głęboka ■wiara w , żc ta pomoc społeczeństw a, obiiettona jest na 
lepsza przyszłość za-chowaki tych ludzi dla P o i-' krótką metę. bo jak słychać, 'inni. moc i erągra już 
ski, gw iazda nadziei! prow adziła ich ku nam i; do Potski z rosyjskiego piekła, którym  mkzc

przyjść trzeba z doraźna pomocą,.

^pei do ziemian.
Nie wahamy się zaapelować gorąco do na

ry cale na warunku wśród jakich żyją jego to\va-j szych sfer, ziemiańskich, by zechciały zaintereso- 
r/ysze. Dziękował mi Rogu Miłosiernemu, żc cV wuć się'tein  zyb'\zvniein zdolnych rak do pracy 
którzy s/częsitw ie wytrzymali irncly i zmagama,! i dać zajocic !i:d|ioin. którym uczciwość i ener- 
sa j 11 /. na ziemi polskiej i tak m ów ił: | gja bije z oczu. którzy przeszli tak ciężką szkołę

Róbcie z nami, co chcecie, my do was, do] życiu i którzy w różnych kierunkach sa fachowo 
i Polski przyjechali. .My chcemy z  wami pracować, wykształceni. Wierny dokładnie, ż.c „Zjednoczę, 

i prosimy nie o  jałmużno, ale o pracę, aby hyć n>e Ziemian", organizacja ziemian naszych nie 
dla w as pożytecznym i. Nie brak u nas rąk zdro-| odmówi pośrednictwa i wyrażam y nadziei^, że 
wych do pracy i nie brak chęci. Chcemy zarabiać; obficie posypią się zgłoszenia i w i t  ci. którzy 
na życie i nie być dia was ciężarem, ale błagamy' 
yvas ze łzami w oczach, wyrwijcie nas z tych

olo sa oni w śród nas.
Sybirak M ateusz W flosow icz. k tó ry  z p rze

dziwna prostota opowiada? tragiczne przejścia tej 
grom ady, co i:t okrutny los skaza? jeszcze na 
cierpienia barakow ego życia, nie skarży ł sie

p  prace tak gorąco proszą, bedą imljli otrzym ać, 
ja, a pracodawcy połączą obowiązek patrio tyczny

strasznych baraków.
A inny znów m ów ił:
••• My chcem y jechać tam, gdzie zwieś, dw ór 

i kościół. W szyscy  my gospodarze rohti. potrafi
my też p racow ać w różnych rzem iosłach, ale 
prosim y w as zaraz o tę '.'race. by uchronić sie
bie. żony i dzieci od chorób, k tórych się w bara-

Uszczsnie rocznicy porastania stycz
niowego.

Wczoraj popołudniu odbyło się pod przewod
nictwem p. Lewickiego posiedzenie, na którem uchwa
lono urządzić obchód styczniowy w  dniu 2 2 .  tycz
nia. O godz. 10. rano odbędzie się nabożeństwo w ko
ściele O. O. Jezuitów, poczeiTi uczestnicy powstania 
1863. r. z towarzyszeniem muzyki wojskowej udadzą 
się do ratusza, aby wziąć ud/iał w uroezysict aka
demii, której program cgłoszo.ay będzie później. O g. 
5. popołudniu odbędzie się Walne zgromadzenie ucze
stników powsiania.

z interesent własnym , 'Mprow-adzu.iitc na wre< n a j
lepszy element, który- tam zm-y.czepionj,' w yda 
jak' najlepsze owoce.

Pomoc komitetu obywatelskiego.
\> c  w torek  Ctdbyło się w ratuszu posiedx-etiie 

kai-li obawiaru.c. Każdy z nas pójdzie do p racy ; '■'JZ,,e''’0 _Sr<jn;i osób, wobec którego pua Aiexa.it- 
na wieś, są w śród  nas rolnicy, kowale, s t e l m a - j L ' z ó \ t  nu. p-rzewodmcząca -sekcji opiciki na.l 
eliy. gajowi, a każdy bedzie pracował od św itu’ llc^ camii _K zdtiła spraw ę z dof drcznso- 
do r to c j, byle tylko mieć kat ciepły i pożywienie", ^2‘a ^ ’IUł̂ 0' Komi.etu. w  kierunku iK ł^ełcjia 

1 znów mówił tr.zecir ' Pótnoc.s- tyin mdakoili z Sybiru, już yd' c!wócil;|y-
. Jyą^oiii Zamkiiiętyłii w. barakach Jura. N.hwnżijęi-

a.le
Rozejdziemy się partjtuni do ro b o ty “ ukie^ 

łączności /  cała grom ada, bo, ’ sza z d o b i cza m ożna n azw ać  uzyskanie otł mia
nie za tracm tj- la c z n o s c  z ca łą  grom ada. b o js ła  87Aoły śvv. Zof|i ? K y  1(| Pk>tra S te lm ach a , 

my tyle łat v o wieie gorszych warunkach m .  ^  b y . h i t e r m t  ochrwłki, s ^

^ VbenL | rZefrW: ^ . '  .!rZymainy S,ę .raZ^ ’ w JCM h iłła dziatwy uchodźców, ksą istotnie kwestią
i jednym jeżykiem mc- iia jj>;j|jjc_iSvL| i jst-rwsz.orzeduci wagi. b\- dziatwę

tc w ybaw ić z barakó'".'. d ać  im możliwe w-iwtmki

dnego Boga wierzymy 
wimy.

Oto zapatryw ania tych ludzi. Oto ich szczery  
kierunek m yślenia, z k tórym  sic zgadza cala gro
mada. W iedzą oni już dobrze, że społeczeństw o

bytu o raz  zapew nić hri naukę. Na ttrzirdzeme tych 
zakładów  iedmik nic ma dorad fiimluszów, a musi 

I ich dostarczyć spolcczem hw o. Mus-i. Im wszak
tutejsze zainteresow ało  sie ic.li losem, wiedzą o ‘ dzieci tycli, kł-órzy polskość jak skarb  chowaj-
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T A N C E R K A .
POW IEŚĆ.

(Ciąg dalszy.?

Po wysłaniu listu, żyta jak w gorączce, ocze
kując odpowiedsti. Za każdem skrzypnięciem na 
śi:degu, biegła do okiem daleko aż na gościnie.: 
wychodziła codziennie, czeka.iac na chłopca, któ
ry do wsi przynosił pocztę. W myśli układała 
sobie treść .spodziewanego M u : czadem byty to 
słowa gorący cli zapewnień miłosnych, wiadomo
ści dobre o matce, to znów jakieś obce, chłodne 
.stówa, kojrj-cii nijędy wprawdzie od Henryka mc 
słyszała, ale które iego wąskie, iroitic/ne usta 
litpiały wypowiadać.

W tedy ogarniała ja rozpacz i zniccliccenie i 
szalona trwoga przed listem, który móg! je i przy
nieść now y bói i now e oterpiene.

A list tym czasem  wcale nic przychodził; nie
pewność, daremne oczekiwanie sm wały sie po
prosili tortura. Codzień budz-il-a sie zc świeża ua- 
efeieja., w stawała, ubierała sie szybko i w\vliiviz.n.a 
Pa gościniec, aby tam drżeć na zimniie i łudzić 
się każfdym dzwonkiem u sanek. ł>os:«h> do tego. 
że bezmyślna., głupawo uśnwecłmicui twary p*>- 
CKtarka stała sie jej poiirostu nienawistną. Po kilku 
tygodniach oczekiwania straciła zupełnie nadzieję 

• i zbołifia, znękana poddała się biernej apatii.
Pew nego dnia, gdy WaJkawriki wryszecti, ia-k

codzień do lasu, a M ana udała się na w ieś do są 
siadki, po jakieś i iści. czy płóuna, Monaka porzu
ciła ro b o l; i ow inąw szy się szalem, położyła się 
na sofce.

W domu panow ała bezw zględna cisza, -tylko 
ogień trzaska! y,- piecu i przez niedomknięte 
drzw iczki r-zucał czerw ona smugę mSgottiwego 
blasku w niroczną izbę. S zyby  okienne p rzekre
ślone krzyżem  ram, sączy ły  szafirow e św iatło  zi
m ow ego zm ierzchu, /.daleka, /.daleka dał się s ły 
szeć dźwięk dzwonków.: Monika nie ponw zyla
sie. ani nie o tw orzyła  oczu.

Zaskrzypiał śnieg pod plo/am i. sanki za trzy 
m ały się przed domem. Po stopniach ganku p rze 
biegły czyjeś ęiastyozne. Ickkk kroki i wysoki 
rncżczyziw w- popielaiei św itce wszedł do izby. 
Monika uniosła się i w sparła sic rm łokciu: c/.e.rwo 
ny blask, padający z pieca, oświetlił postać s-toią- 
cogn w progu H enryka.

-Radość, szalona zerw ała  sie w jej piersi, ra 
dość twoocsseldwana, niepojęta taka, k tóra zabija 
chore serca. T ysiąc  myśli w sekundzie przeleciało 
jei prze/, mózg: PrzyjęćIrał ! Kbcha itwńe ! Już 
tcTuz w szystko  dobrze będzie.

Nic b \ ła  w siaitie zaw ołać, .ani w stać, bez
silnie osunęła sic na poduszki; ciiclio pr-zcz Izy "wy
szeptała :

— T y  ty... to
lęczyńsk i przykłękuął przy sofce i pieszcząc jej 

blade, w ychudłe ręce szeptał:
Tak. to ia Niko. to ja, czy nie spodziewałaś 

się miuic ?

- - Nie. - odparła  z wysiłkiem  --- ŹLt długo 
czekałam . Czem uś ivie .odpisał?

- Ntc chciałem  prsać: są rzeczy i kwesdic, 
erudiić do omówiema w liście, wolałem  pr-zyje- 
cJmć. a wcześnie! nic nwgłern, O. Niko. ty nie- 
.dobm, rak mogłaś -odjecłuć nie pożegivar\'sz.| się 
ze mną. jak ntogłuś zostaw ić mnie z myślą, żc 
chora jesteś, kto w te może nie ży»esz tlaw et !

  Tw oja matka w-skazala mi drzw i -  w y
szeptała ćkdlO,

— Cóż z tego, przecież bu nic o nią, a k  v 
innie, o nas chodzńło. ja byłbym  ciebie n-igdy m s 
zostaw ił nigdy ! Ja ktKha-m ciebie Niko. kocham 
cię 'U-k-iiwnej, niż przedtem  ! Szukałem  za tobą, py
tałem lodzi i nie mogłem znaieźć rwo go śladu. Jak 
■mogłaś tak imstąpić zc mną i

N ika bladia coraz wie-cej słucłiaiac go. Zefci- 
w ało się jej. żc życie z ttiej ucieka, że przytłacza 
ją tem bezm iar szczęścia, k tóre spadło na nią. ta 
kie wielkie i • takie nieoczekiwane. Zarauciła nw; 
ratm ona na szyte i p m 4 iillłą  s*e do niego calem  
ciałem, płacząc d d io ,  cni tukł ją do siebie, jweścił 
jej fw a rz  i ręce  ow ijał ją siecią sw ych subtelnych, 
w yrafinow anych pieszczot.

Ogień przygasał w  piecu i ckm ność zaległa 
tzlbę. ftnlog tia dworze ,poczał się -barwić zielon*- 
werrt światłem  w schodzącego księżyca, fala s rc b r -< 
nego bba.sksu wybierała za oknami i sp»łyi>eła óp‘ 
ciemnego wnętrza długą, jasną .ssmrgę. ,

fCiąg dalszy nastąpi)
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przez lał tyle i obronili ją .przed wszelkienti zakx\~ W najbliższy cl i dniacii odbuln w bura- tego utrzywialiśiiiy do tej c liw li cktwraejszy sto- 
zwitek z drnkainwa, krakovu*i&u. Jak  na teraz  istnie-sami w ynarodow ienia, dzieci tych. Którzy zdecy

dowali sic na wydze i poniewierkę. aby ty lko 
wrócić do w yuw rztm ej i ukochanej Polski, nie 
tnożtia po/.o&tawić na zatratę. Ludziom ^ i ,  zie
mia nasza, rak bujna i bogata, rausi być matką, 
nie macochą.

Społeczeństw u nasze zruztrułi:ik> to bobrze i 
z  ot w artom  sercem  śpieszy ua uonm c p rzyby
szom z Sybiru. Sypia sic datki y nu rurze i v. 
pieniądzach. śpieszy ;xmioc czy tuta, by otrzeć 
łzę, by ulżyć nędzy, pocieszyć. ukoić. Ale to 
w szy stk o  jest kropla w  morza wobec potrzeb. ja
kie przynosi każdy icowy dzień, każda now e go
dzina. T rzeba  funduszów dużych, m usza stanąć 
do pracy  w szyscy , każdy musi złożyć swoją 
część daniny. Czas nagli, uanbardzlej, że Rząd, 
k tó ry  nie uznaje Sybiraków  za repairjatitów , ale 
widzi w  nich nri-migrantów może w każdej chwili 
cofnąć i te. skrom ną pomoc, której hn udziela w 
postaci dachu nad g łow ą i nędznego posiłku.

P o  przedstaw ieniu przez sek re tarza  ..Sekcji” 
K. B. K.. kr;. G rodzieńskiego cyfrow ego sp raw o z
dania i w yrażen iu  przez niego życzenia, by  chę
tni do p racy  i pom ocy nic udaw ali się tło b a ra 
ków ua w łasną rękę, alt* zgłaszali się |x»przednio 
w biurze K. B. K. u!. Zygm untow ska i. 4, — w y
w iąza ła  się dyskusja, w  k tórej zabierali głos pp.: 
Połaozków na, D om aro w ieżow a. Nitlmann, Żebro
w ski, M ościcka, B ogdanow ie/ow a, RoLle, ks. G ro
dzieński i. dr. G łąbifeki. U tw orzono następnie 
dw ie sekcje: finansowa i wigilijną, do k tórych  o- 
beCTii się zapisali.

Podczas posiedzenia podaw ano sobie z rąk 
do  rąk list uchodźców  sybery jsk ich , w zruszający  
sw ą p rosto tą  i w ym o w n y  w łaśnie nieudolnością 
l i te r , . n iew praw na ręk a  kreślonych i słów  nieraz 
z ruska przekręconych. P isali jak unueb, aie sło
wa ich prosto trafiają do serca czytelnika, który  
dowiaduje się p rzerażeniem , że w ieś B rałłow a, 
w racając  do O jczyzny podzieliła się na dwie p ar
tie: jedni pojechali koleją, a rrmi, chcąc ocahć m e- 
e o ' dobytku, furam i. N iestety, tylko pierw si doje
chali. Drugich w ym ordow ali bolszew icy....

Delegat Województwa v?śród 
Sybiraków.

W czoraj w  południe do baraków przy ulicy 
Janowskiej przybył z polecenia p. Woje w* ody 
radca p. Friedrich celem przekonania się o sto
sunkach. jakie tam panują. P radca Friedrich 
zainteresował się żyw o w szystkieni, co łączy się 
z losem Sybiraków i przyrzekł im poparcie Rzą
du w  usiłowaniach o otrzymanie pracy i w ydo
stanie się 7. baraków.

Onegdai bawół też w  barakach naczelnik 
w ydziału opieki społecznej W ojewództwa p, 
Maszkowski cełem zorganizowania pomocy w  ra
mach sw ego resortu.

Bardzo częstym  i umiłowanym przez Sybira
ków gościem jest też delegat iK. B. K. ks. Gro
dzieński.

Stosunki w szpitalu barakowym-
Jak wiadomo w  dawnym baraku epidemicz

nym przy ul. Janowskiej tuż przy cmentarzu 
mieści się szpital dla emigrantów, z którego obe
cnie korzystają też Sybiracy. Stosunki tam panu
jące pozostawiają jiesz.cze wiele, bardzo wiele do 
życzenia, chociaż uległy one pewnej poprawie. 
Brak pościeli, prześcieradeł i koców, chorych 
epidemicznie za cliugo przytrzymują wśród cho
rych wewnętrznie.

W idzieliśmy wczoraj 'zwłoki dziecka złożo
nego na półce, który — wedle relacji pielęgnia
rek  leży już czwarry dzień, mimo, że kostnica
cmentarne znajduje się od szpitala o parę kro
ków. P. dr. Doliński, lekarz dzielnicowy nie śpie
szy sic z wydawaniem  kartki zgonu, bez której 
nie n-użna usunąć ze szpitala zwłoki.

Kompetentne władze sanitarne muszą wgią- 
dnąć w  te stosunki i wydać natychmiast potrze
bne zarządzenia.

Zgony I urodziny.
Z pośród licznej gromady dzieci, przebywa

jących w  barakach pięcioro zmarło, troje naro
dziło się

kacli uroczyste chrzciny. Ojcem chrzestnym  bę
dzie P rezyden t m iasta Nmmiann, m atką ks. Lu- 
bom trska,

Wigilja dla Sybiraków
W sobotę o goii-z. 12 w południe odbędzie się 

w spólna W igiłja w  barakach, na k tó ra  przybędzie 
tuż i łam ać się bedzit opłatkiem  ~z. Sybiraku-suł 
ks. A rcybiskup Biłczewski:

2 Towarzystwa sastop
m  Łiofflj.

/. łX)Wodti a rtyku łu  „Ujpoicairzajaca anom alia 
żam ieszczoneso w  urzc 279 „G azety  Lw.~. Za 

nząd fow a^.zystw a. N aukow ego  L w o w sk ieg o  u p ra 
sza o umieszczenie następującego- w yjaśn ien ia :

i ow arzy s tw u  naukow e, przeksztateoiłe przed 
półtora raksem z J o w aray stw ii dla .popierania mi
nki polskiej, ikykujc .putHika-cjc sw oje v; tej sam ej 
d rukam i L uiw orsy reckie i \y Kra kawie, w której 
przez (twadaieścią poprzednich lat d rukow ało  je 
ł owtarzys-ew-o cław.pie.wze. Kiedy T ow arzysnw p dla 

.popierania nauki w  r. 190! rozpoczynało  sw oją 
działalność, z łoży ło  s-ie przypadkow o tak. że p ier
w szą publikacją, k tórą miało ogłosić, -był zbiór 
źródeł do drugie,go 1 trzeciego rozbioru Polslcj, 
złozony % korespondencji dyokw uatycznej, praw ie 
w yłącznic -w języku fnm busfem  spisanej. Do w y
drukow ania tej książki p o trzeb n y  był 'zecer rozu
miejącą.- po francusku; okazało  sic w ted y  niestety, 
że żadna y pizedniejszych drukami* Iw rw skich 
zceera takiego nie posiada. ó w c z e sn y  Zarząd T o
w arzy s tw a  musiał tedy z konieczności zw rócić 
się do drukarni zam iejscow ej, i w ybrał D rukarnię 
U niw ersy tecką w  Krakowie, k tóra  zecera  takiego 
dostarczyła .

Jakkolw iek raki w ydrukow ania  pierw szej pu
blikacji -vv drukarni krakow skiej p rzem aw iał nie
jako z  góry , w . interesie jediiostajności wy d a 
w nictw , za ittrzymaiuiem datezego z n ią  stosunku, 
-przecież jednak narząd  ów czesny zw raca ł się je
szcze w tedy , jako też  kilkakrotnie później w  la- 
■tach przedw ojem iycii, ck> kilku tu tejszych  d rukar
ni w  spraw ie druku swoich w ydaw nictw . O trzy 
m yw ał jednak zaw sze cenniki znacznie w yższe  od 
krakow skiego, co dla T o w arzy s tw a , uposażone
go w ted y  w  skrom ne fundusze, stanow iło  w ażną 
przeszkodę w naw iązaniu s.osunku z m iejscow em i 
oficynami. Nadto w yłoniła się inna •trudność. D ru
karnia U niw ersy tecka w Krakow ie, tłocząc, od- 
daw na publikacje Akademii Umiejętności, zaopa
trzona jest w  w szelkiego rodzaju czcionki, poturze- 
bne do w ydaw nictw  naukow ych, żeby  tu  w spom 
nieć tylko: kom plet czcionek używ anych we w zo
rach m atem atycznych , czcionki nutow e, go tykę 
średniow iecznego kroju, niektóre czcionki pofezu- 
bne do druku daw nych ręksfów polskich, jak 
•przekreślone o, kropkow ane y , czcionki używ ane 
w 'transkrypcji sa iiskry tu  i t. p. w szystko to w 
różnych kształtach  i 'wielkościach, w gannoitcae, 
borgisie, peticie. T akiego kompletu czcionek nie 
posiadała żadna z drukarni tutejszych, z którean-i 
za rząd  daw niejszy  naw iązyw ał rokow ania, za- 
czem też nic m ożna 'było im zlecić druku w y- 
daw  n ict w 1'owa rzy s tw  a .

T ak a  jest geneza „upokarzającej anom alii” , o 
której inform ują Sz. Redakcje sfery  naukow ej; o 
kazujc się, żc nie w y p łynę ła  ona z w iny T o w a
rzy stw a, Dalszy stosunek z d rukarn ią  k rak o w sk ą  
mogło o^.o u trzym ać -tent snadniej, że nie patrząc 
na sp raw ę z  zaściankow ego czysto  lokalnego s ta 
now iska, daw ało  zarobek  takiej sam ej instytucji 
polskiej, jakie istniały we Lw ow ie i -to Jnstyluoji, 
użyteczności publicznej, gdyż drukarnia ta  jest za 
kładem  U niw ersy tetu  Jagiellońskiego, którem u od
daje całkow ity  sw ój zysk. zuży tkow any  następ 
nie na cele naukow e lub poparcie uczącej się 
młodzieży. Sam a zaś jakość w yrobów  tej d ru 
karni jest pow szechnie znaną i uznaną: jest to je
dna z najlepszych oficyn drukarskich w  całej Pol
sce, mogąca śmiało w spółzaw odniczyć z p ierw 
szorzędnym i tego rodzaju zakładam i zagranicą.

S fery naukow e, skupione w  przetw orzonem  
obecnie T o w arzy stw ie  naukowemu m ające moż
ność poruszenia niniejszej sp raw y  w e w łasnych  
ego organach, nie da ły  się dotąd  sły szeć  z ja-

jc n aw e t deoffaeczTuość po tem u: ca łk o w ity  bow iem
nasz za-płts jiapic-ru, zam ów iony pracz T o w arzy 
stw o (ilu popfeKMjtu nauki 'pod koniec jego istnie- 
rtijj, złożony jest w tejże drtfkarst;. Kiedy papier 
bodizie bitók.1 w  ̂ z a g ra n ia ,  sp raw a zm iany <iru- 
kanri srfać się nnrże ukwudnyrn tejnaitem rozw a
żań ruery.ąiki. Jej posny śbie załatw ienie będzie w 
kużriyui .ra/je .i to bezWzględrue zuleżuio od -tego, 
c/ y druku nile lw ow skie dosta rczą  zecerów  u- 
zcWraoJłydh w ptfeń  do .skUdauaa pew nych rodza- 
jiVw prac i uiuk ow ych, w ym aga ją c.ycłi ostóbneś 
iiwałifekaci: zecerskity, jak rnemmej, esty zaopirtrzu 
się w spostjb w ysta rcza jący  w e wszystfclc rodzaje 
czcionek, po trzebnycłi do w ydaw nictw  nauko
w y  d i . B rzygodne 'irtformacje, jakich pod Tym 

o w zględem  zasięgaliśm y tym czasem , nic d a ły  je- 
! szcze stadowahfiaji«ćego w pełni wyniku.

NiKlinienć-uny p rzy tem , że  Towa-rzysfwo nau
kowe i«.l:d,iło uiul-uirni Zakładu Ossoffińskiclt 
ws,:\s!.lv;e sw oje druki adtreidstracyjne, a iponadto 
cześć sw oich w ydaw nictw  (sprawoSdaaiia). Z 
prz.yjemiK»ścią przychodzi mmi przy  teru s tw ier

dzi: najpopruw itlejszy stosunek zarządu  tej dnu- 
karn i do nas, jego so:śidność i puak-lualność w  w y 
konyw aniu naszych zam ów ień, w reszcie precyzję 
i este tyczną formę dostarczanych nam w yrobów .

Czas odnowić premnieratę 
na styczeń 1922 r.

w c L w o w ie  m ie s ię c z n ie   440 M.
„ z dostaw ą do domu . 500 „

z przesyłką poczt, w całej P o lsce  m ies. 500 „ 
w  innych państwach m iesięcznie . . . 650 „
Celem uiegulow ania nakładu prosimy o

r y c h le jsz e  od n ow ien ie przedpłaty. n®L

l e p o p o a e e e e o e e o e ^

K R O N I K A .
Kalendarz: Piątek 23 grudnia. Rz.-kat.: Wikto- 

rji. — Gr.-!iat.: ińyny Erm. — Słowiański: S lz u/o- 
ńiinj.

—- Deszcz padaiacy dziś przy tem peratur/e
-\- 4 stopni Cels. przemieni? m asto w jedna, wielką 
kałużę. Tak wyglądu w bieżącym roku nastrój przed
świąteczny u wrót Bożego Narodzenia.

-  N ajkrótszy dzś ń będzie już jutro zanam i.
Dnia 21 b. m. słońce v;sta?o zc snu o godzinie 7 
min. 58, a nkMdło się ua spoczynek o godz. 4 ra n. 2, 
dzień osiągnął więc minimum, trwał 8 godz. 4 min. 
Pozostanie też na tym stopniu do jutra, jakkolwiek 

|ścisłe  daty wschodu i zachodu słońca są różne. 
'Pierwszy przypadł dziś na godzinę 7 min. 59, drugi 
dokona się o godz, 4 min. 3. Suma jecinak pozo- 
stojc ta sama: S godzin 4 minuty. Dopiero ju to  za
znaczy się przyrost dnia o 1 m nutę (w sihód 7 min. 
59, zachód 4 mir.. 4i. Odtąd wschód słońca opo- 
źniać się wprawdzie będzie, aż d » dnia 3 stycznia. 
Równocześnie jednak coraz później schodzie zacznie 
słońce z widowni, ta!:, że z końcem miesiąca dzień 
urośnie już... o cafe 2 minuty!

Jeszcze sprawa ferji św iątecznych, ha
podstawie upoważnienia Ministerstwa W. R. 0 . P. 
Kuratoria okręgów szkolnych lwowskiego i krakow
skiego ogłaszają zarządzenie o trwaniu lerji świątecz
nych do 9. stycznia 1922. r. włącznie, wzgkdnie dla 
uczniów grecko-katolickiego obrządku do 10. stycz
nia 1922. r. włącznie.

Na nieszczęśliw ych Sybiraków: Kazimiera 
tiarapicliowa 10(»0 Mit.. Aleksander Bicniedti 500 Mk., 
Juljuszowa Kossakowu i00  MU., Eunkcjon.arjuszc od
działu rachunkowego sadu apelacyjnego 2572 Mk.. 
Poseł Średniawski 1000 Mk., Biuro dzienników 
S. Sokołowski i Sk.t 3000 Mk., rtrof. Syroczyńshi 
200 Mk., inżynicrowa Maślankowa 2000 Alk.

P oselstw o królestwa Serbji, Kroacji 1 Sla- 
wonji v/ W erszaw ie, wzywa wszystkich byłych oby
wateli węgierslTch, którzy po I. stycznia 1910. r. 
n ■ byli prawo obywatelstwa na węgierskiej części b- 
monarchii austriacko-wę ierskiej, wchodza.cej obecnie 
w skład królestwa Serbji, Kroacji i Sla wonji, do zja
wienia się w kancelarii poselstwa (tiotel Europejski,j^iemtkoIwleJs życzemiaraS w  tej mierze. W obec
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Nr. 123.) lub «io prz-istanią do fli-e.-! -w.: ad
resów 3 to w tein uregulowania pr..wa o -a  i; : i- . ls ; w a .

— P«l. Tow. Politechniczne w.n.ru;.-. em
zebraniu przyjęto du adórno C; : • v Wan:-.' 

j Jhye/ueeo a." r: i. - 
t_ _\a a w V j|k, do w 

!>•• y e : ,  dyuin lego 
ri iiui . orot. tiau •

■ -.-AJtó'- "iiJG.i

i. s?»5iK»st osoaom 
;:,r/.vezyml się do 

Koruilt; rów ■ 
ci u orze.tutę zu- 

uizaazeniem hon
I',d '

się w fonie Towaizystwa kiiin.i 
rów, który m:: za zadani* 
i pogadanek treści politycznej, 
klubu weszli pici. Skibiński, in.-. 
waid Następni;.- p ot. Lupiszar 
na temat konstrukcji domów d » n  .b.ap ■ ii

— Podziękow anie. Komas: Oo-:t--«:>du m-iusj
rocznicy urodzin ś. p Karoia ÓTkuTc - składa ni- 
njejszem serdeczne podzięko u auie 
które swytn współudziałem rsczęn 
uświetnienia lirocfcysiugo wieczoru 
składa podziękowanie Turckww' 
oełnie bezinteresowne zajęcie ->iv 
ceitu jaltoteż Tow. muz. za mi.ir 
źej wymieniony wieczór.

—  Nowa Polska Firm a pod nj/wr, ..Towa
rzystwo handlowo-przemysfowe MEPCANT Spóiką ? 
ograniczona poręka.“ powstała we Lwowie tuzy ulicy 
Ko ernika 9 założona grono mfodvch inteli
gentnych Polaków. Głównym przedmiotem msedsię- 
biorstwa jest hurtowny eksport wszelkich to\*

do R osji' i Ukrainy oraz import surowców z. tych 
krojów, ku czemu służyć mn rów,toczenie zaio.ona
fii.a w Podwotoczyskacli. Fmna ta piowauz' ponadn 
nietylko własny sklep dla sprzedaży deiajlic/ucj arty
kułów tekstylny cii i gol.unii.rii. te.-.- także własne » k  
bar Izo u nas potrzebne tani 
obuwia.

Młodej a jak się z u ni. 
zasyłamy w dniu poświęcenia 
, Szczęść Boże‘‘,

— Zwolnienie Ot! Cła. Rozporządzeni 
sterstwa skarbu oraz przemcslu i handiu z cl. 
zwalnia od cła na czas od ■ u, tu. do 1 
sery z wyjątkiem wykwintnych. masto ffitow >> 
margarynę i sztuczne masło jadalne.

— W procesie  Jagow a zapadł wyru!;

m o r a t o r j o m
najpóźniej do końca 1922, r.

W arszawa. (FAT.) Rada AUnistrów na po-, moratorium w ekslow ego i moratorium to złłkwi- 
sic dzciiui wczorajszent postanowiła ograniczyć w i dow al stopto-wo d e kotka roku 1922. 
okręgu sądu apelacyjnego we Lwowie • działanie

wa-slitl-. icpcracypK-

plZCUSięoiyrczC1 
jej ioka!'.i s t m o D u ls k ic

innu

c • : 1*-
5 b. in.
w  clnia

d ag u w
został skaZany na 3. lat twierdzy. Postępowanie sa
dowe przeciw 2 rnnym oskarżony m zostało przerwane, 
ponieważ sąd nie uważa ich z.i przewó-.lców.

—  Niebezpieczeństwo inwazji lotniczej. W
czwartek, dnia 22. b. rii. o god/ 18. wygłosi w sali 
Ogniska oficerskiego (ul. bridn 1.> majroi-pilc.it Sta
nisław Jasiński odczyt p. t. ...Nieb:, pierzenstwo in
wazji lotniczej” z pokazami świeiin? mi z dziedziny 
lotnictwa i podróży napowietrzny cii. W-ąęp IOOMkp., 
dla młodzieży akademickiej, szkoinci . wo.skowych 
wstęp bezpłatny. Dochód przezmuzow na Inwalidów 
wojennych.

Notatki literacko-artystyczne.
Repertuar Teatru Miejskiego.

Początek przedstawień o godz. 7'3ó wieczorem.
Dziś, we czwartek „Czerwony młyn*, drama* 

w 4 aktacii Edwina Jędrkiewicza. —  -Jutro, w pią~ 
tek „Żydówka", opera w 4 aktach flalcvy’ego. — 
W niedzielę o godzinie 3 ’30 popołudniu „Betleem 
Polskie”, jasełka w 3 aktach Lucjana Ryaia. — wie
czorem o godz. 7’3() „Aida", oper:) u- 4 aktach Ver- 
di’ego. —  W poniedziałek o godz. 3ró(i popołudniu 
„Trubadur*, opera w 4 aktach Vcrdi’eg o ; — wie
czorem o godz. 7’30 „Czerw,''tu młyn*, dramat w 4 
aktach Jędrkiewicza.

[ Repertuar Teatru Małego (ul. Gródecka «*!■
Dziś, we czwartek i jutro, w piątek ..Roztwór 

prof. Pytla*, groteska w 3 aktach B. -.cinawera, --- 
W niedzielę o godz. 3'30 popołudniu „Małżeństwo 
Loli", komedja w 3 aktach Zbierzchowskiego; — wie
czorem o godz. 7'30 Moralność pani Dolskiej*. ko
media w 3 aktach G. Zapolskiej. — W poniedziałek 
o godz. 3 3 0  popoł „Małżeństwo lo' i“. komedia w 
3 aktach Zbieizcbowskiego; —■- wieczorem o godzinie 
7*30 „Roztwór prof. Pytla**, groteska w 3 aktach B. 
Winawera- —  We wtorek „Roztwór proi Pytla , gro
teska w 3 aktach B. Winawera.

Repertuar Teatru Nowosc
Dziś, we czwartek i jutro, w piątek .Hiszpań

ski słowik*, operetka w 3 aktacii Falla. — W so
botę wszystkie teatry zamknięte. — W niedzielę o 
godz. 3 ’30 popołudniu „Róża Stambułu*, operetka w 
3 aktach Falla: — wieczorem o godz, 7'3() „Taniec 
szczęścia*, operetka w 3 aktach R. Stolza. —  W po
niedziałek o go.dz. 3*30 popołudniu „Taniec s/czę-

wtorek .tłh-zpaóski słowik* ope-

ści-j“. opc-eika w 3 aktach K. ■
o godz. 7 30 ..Ostatni walc*, operetka 
O. SiraiicSa. ■ V, 
rerk-< w .i aktach.

Z Teatru donoszą: „Aida1. którą wysta
wia Tea«>. Wielki w niedzielę, obsadzona będzie w ten 
sposób, ze główne role giac będą p. p. Zacharska, 
Green. Cyganik i Prawdzie. W ..Trubadurze*1 w po
niedziałek iirctną główne role p. p. Płatówna, 
ski i Mann.

wieczorem i badaniach, uzięki czemu otrzymaliśmy etflajudi z 
3 aktach j którem następcy profesora hę tłu musieli się liczyć

Okoń-

Wczorajsza premiera sztuki Jędrkiewicza 
„Czerwony m?vn“ zapełniła Teatr Wielki i syrnp^y- 
cznio przyjętą została przez publiczność, która urzą
dziła autorowi po akcie ii. gorąca owację.

..Betleem p o ls k ie * jasełka 1.. Rydla wystawia 
Teatr Wielki w pierwszy dzień świąt (t. i. w nie
dzielę w doskcTiaicj obsadzie, w- której biorą udział 
niemal wszyscy artyści i artystki dr..matu. Reżyseruje 
p. Okorntdti. Kąpehnistrz R. Wojnarowiiz.

Św iatow ej sław y śp iew ak p. Ropo w. wy
stąpi u- „One.-inie" me w lord. wraz z p .p .  Argasia- 
ska : Lo’.vczvńskim.

Kasy te a t"a ln e  w dni św iatńcznż sprzedawać
będą bilety do wszystkieii teatrów miejskich od piątku 
*3. b. m V,' --..ibotę kasy teatralne otwarte będa tylko 
do 12. godz. u południc. W niedziele i w poniedzia
łek kasy sprzedawać będą jak zwykle. 7. powodu bar
dzo licznych zgłoszeń wskazane jest wcześniejsze na- 
Lwwanic biletów.

w niejednym wypadku. Przypisy historyczne i obja
śnienia wydawcy oi>je!v kześćd/iosiąt stronic druku. 
Sztitę zewnętrzną dano „Grażynie" bardzo staranną. 

Przegląd prawa i administracji. Wydawnictwa
tego, redagowanego przez prof. dr. Ernesta Tijla, 
wyszedł /.e tz łt nowy o 304 sir. druku, zawierający, 
jak zwykle — obok s>e e .u rozpraw bogatą część 
praktyczną.

P s im i)  ś. Zipoishfej.
7. uderzeniem 1D’30 rozpoczęło duchowieństwo 

modły w krypcie 0 0 . Bernard- nów u trumny zna
komitej autorki, poczciu kondukt ruszył do kościoła 
OO. Bernardynów, 'gazie odprawiono żałobna-Mszę 
św. i egzekwie. Ta chórze wykonali żałobne pienia 
am-ści opery.

W pogrzebie wv.iyii udział zastępca p. Woje
wody p. /im ne, prezydium miasta, liczni reprezen
tanci nauk-, literatury, sztuki i pra*y, oraz tło my 
pui>liczni)ści.

Delegacja młodzieży jugosławjańskiej złożyła 
u trumny' wieniec.

W chwili zamknięcia numeru wyiusza kon
dukt żałobny pod tca‘.r miejski.

M l u c h  w v d a w n i e z v .«/ *-

(mre ) Adama Mickiewicza powieść litewska 
Grażyna11 ukazała się we wzorowem wydaniu Za

kładu Narodowego imienia Ossolińskich. Wstęoem 
i objaśnieniami opatrzył ją pro*, dr. Wilhelm Bru- 
cltnaiski, a wstęp ten, to to/prawa, wypełniająca po
nad pięćdziesiąt stronic druku, na których dosko
nały znawca Mickiewiczowskiej puścizny rozsnuł ogro
mny materjal, oparty na] sumiennych i wytrawnych

ZJAZD STAROSTÓW  WOJEWÓDZTWA  
' ' KRAKOWSKIEGO.

Kraków. — W c z o ra j  prze.-- cały  dzieli obra
dow ał tu zjazd starostów  Wiojewótfcdw-a k ra 
kow skiego. O m aw iano sz e r e g  spraw  .td sw iu tstra- 
c r jn y d i bezipicczeństwa publicznego, sp raw  od
noszący ob Się -tki p r  zer n y s k i śi:p.

WYBORY w i l e ń s k i e .

Wilno. - W całym powiecie osicmiańskiyn 
paswói przy-ołiyluy dla wyfoorów. Zainteresowar.T- 
ludności wzj-;mr«i, w zm aga się dążenie przy łącze
nia do Pojski.

Wilno. — Y¥ powiecie P d /k in  rucli w y 
borczy znacznie się ożyw ił, odbyto  szereg 'włt** 
cćw . O drodzenia Polskiego zw iązku ludonw -na- 
rodow ego, oraz liczne w-tece przy  wekiak wło*. 
ścia-n katofickidi i p raw osław nych.

PRACE NA GÓRNYM SL Ą SK U .
K atów  ice . Kompnikat delegacji n'erniec|łię(. 

Na pleoarnem posTedirniu podkomisji cłowej. przed
łożono polskim deltgatoni niemiecki p: je';t celny 
-wypracowany na ich życzenie. Komisja „,ta spraw 
mniejszości narodowych, oubyla tylko posiedzenie 
wewnętrzne. Komisja dla spraw kolejowych obrads- 
w*a'a nad różnymi szcżcgólami technicznymi. Roza 
pracami j-komisji kolejowej, pbcztowej, wodv i ele
ktryczności, praco w innych komisjach przerwano. 
Minister Schiller wyjechał w poniedziałek, a wczoraj 
wyjechała większa część delegatów i sekretarz stani’
Lewald.

K a to w ice . Na wczorajszej konferencji praso 
w ej oświadczy! sekretarz stanu Lewald. żc granica 
koło Rudzkiej Kuźnicy stanie sieć jego zdaniem, głó
wnym punktem przemytnictwa. Ta tri przechodzi ko
lejka ze strony niemieckiej na po! ką i po kraikiem 
zatrzymaniu sic- powrdba znowu na stronę niemiecką. 
W takich warunkach nawet najlepsi urzędnicy cłowi 
bedą bez ilni. Dalej zauważa Lewald, że aczkolwiek 
wytyczona granica nie jest dla Niemiec korzystna, to 
jednak pokłady cynkowe kolo Rożbarku przypadły. 
Niemcom i w y ty c z e n ie  na o g ó ł  w y p a d łe  l e 
p iej, n iż  s ię  sp o d z ie w a ł.

Od Wołgi do Lwo<
Osobiste wrażenia repatrjantów.

VII. W ijaw tlzk - jazda, w w agonach ciężarow ych 
była — nic powiem w ygodniejsza, aniżefi w  'o so 
bow ych -  - jednakow oż nic chętnie rozstaw aliśm y 
sic i  rtassytiti pak-ut&aini. k tóre trzeba była  zło
żyć do ciężarow ych w agonów , gdzie pozostaw ały  
bez tUMto-m; ł«>zatcnt zaś ścisk w w agonach oso
bow ych, był dla n as  — p rzyw yk łych  do wytogi- 
wauići się na deskach w agonów  ciężaro- 
wyrcji, i do b o w a tz y sw a  tych  sam ych osób w d a 
gi i t>-cSu tygodni był czeinś obcem i nie mitem.

W  w agonach p rzesicdzkM iny  w  NiegoriełoK’ 
całą noc -- p ie rw szą  -noc podczas, k tórej ćhkudzał 
nan i już jesienny chłód, tak że musieliśmy zapaRć 
w  m ałym  żelaznym  pieeyk-u. um ieszczonym  w  
wagonie.

Likotó 9 'rano przyS»y.Bśniy rfa stację Stołbae, 
gdzie ii4fosac«ono nas pierwszy ratz psjęyzwo- 

itym. gorącytni obksdom. złożonym  z smio oma
szczonej ztipy i jagieł a około ytte]/.. 4 
tego sam ego cbwa. nHmą.wgszy prae^zedzone sicJcfe- 
rą. uicmieckti lasy, ślady okoiKiw :■ wJąścswą sta
cję osobow ą, zatrzymaliśmy się w  łwiejsca, grizk* 
stoją resztki starego bndfewiteu stacyjneeo (zfestm - 
negu podczas ;woj4tł,r earopejskiej obok cifiretmcyo 
pastwfeka —• placu przylegającego d o  talk ew . eta- 
iptt lub i>bozu. M- Ba-ranowiTizadi.

„ETAP* W BARANOWICZACH.
Kilkitdziesięek^niorgowa piaszczysta płaszczy- 

zna. rtkokma z dwu stron sosnowym  lasem, po-
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GAZETA LWOWSKA z dtita 23. grudnia 1921.

p reerry rtana  toram i koicjow rcni. przytyka z za
chodniej s trony  do w łaściw ego t. yjS. ..obozu'', 
złożonego -ze stu dTewisiaiiydi \vi*H>araków. sy- 
«taTta tycznie -/budowa :iych w śród drzew  i i wu- 
rźący d i — zbudow ane w re-giriariU! sżactmw nici; 
- •  sw ojego -rodzą ja tn-jasicc/ko.

Regularna budowa ..o b o z u '. chodniki i w ą
skotorow e kolejka. w p ierw  rczyru zaś rzędzie sza
chow nicy rozkład domów i uik . ./ay. r..;si #ui»e- 
rowanis. poszczę gótuy eh baraków  naw et nięwtaće- 
•roniczoneniu narzucała aw ypuszcA iriitu  że ..obóz*1 
stw orzy ła  nkrrmeeka pcdanryc/.nciść i sy stem aty -
CZJlOŚĆ.

W istocie .,obó-/.“ »budov. ali Niemcy, tako 
punkt w ym iany .jeńców w ojennych — po jswra-rctu
PCj-koju v,' B r.w cti).

N iestety ijanzieksza jego ozdoba, (jj. znajdują '
'ce sie przed każdym  ck>.< > i e o j i - oo r a k ̂ eJTt klomby i 
tira wraki. zna iciuja s-ie ohecaie w oipłaifcatrym -.fa
nie. zaroś me te ebw as tam i i ozęściow o zadeptane, 
rów’!i;eż bardzo wiefc di> życzemSa p o zd raw ia  o- 
bceny stan  dróg i chodników . vx» których wódać, 
że by ły  one niegdyś szu trow ane. -teraz zaś w 

.desze;-: za-mdcaiiaia się w ikahiże gi>stŁ-.go biota.
Rcpytj-.iaii.d pom ieszczają się w -.ita.-nioiach

przew ażnie nienueck-tego i ąmery-kańskiego poclio- 
'dze.fMa.

O bok m.iakt;i nam iotów , sok rzędem  kilkana
ście wielkich m n to w y iy ch  ;■ to_k.ii (pozostałych po 
rosyjskiej kaw alerii), która w czasie naszego po
bytu  w B aranow iczach, ti. -w p ierw szej połowie 
w rześnia 1921 roku adaptow ano z zam iarem  p rz y 
sposobienia ich iako zimowe pomieszczenie dla 
repatriantów .

Jak to Uś|tym«m> i w lak boli w arunkach  żyli 
w  nich repatrianci wczesna, zmie 1921 świadoma 
glosy oburzenia całej p rasy  codzicraiej i wyjazd. 
'M inistra Micha tekśegp i Da raw skiego nu mie jsce, 
Celem usunięcia złego (w listopadzie 1921 r.).

P o  w yładow aniu  transportu  - rezdżjełinm 
.m ężczyzn od kobiet i dzieci i poprow adzono Jo 
•Jaźni ceifrin kąpieli i dcsynfskcji, oraz dla za
szczepienia o sp y  i d io łe ry .

Łaźnia dla m ężczyzn znajduje się obok pla
cu w yładow ania  i mieści się w płóciennym  bu
dynku. gdiaie rów nież odbywa, się desynfekcja 
oifrieniS

Boniew aż pom ieszcza ona jediiocześme tylko 
ód -Pi:O osób. można sobie ła-fcwo w yobrazić  d łu - 

.‘gośc kolejki, ścisk i piekielne sceny, jakie się od
g ry w a ły  p rzy  wejściu !

Nic dziw nego, że w iększość nie m ogąc do
czekać się ,.k;?paeir, odeszła — aby m ęczyć sic 
znowu w olbrzym iej kolejce przed, nam iotem , - - 
gdzie odbyw ała sie rejestracja, ti. spraw dzanie 
dokum entów  i w ydaw ajńe  kartek  żywna .setow ych

rŁ  m s i ^ y k i .

O peretk i now oczesne, w eso łe  i skoczne, — o 
•iłe chodzi o określenie ich części m uzycznej — a 
zbliżone pod względem  Libretta rwora.r. naw et do 
farsy  przyozziobionei dość -pteprai-ymi dswitznacz* 
elkam i szlaciictakcja w idocznie, .skoro poja-wiaja 
'się w tym zakresie sztuki nowtiści jak ..Hiszpański 
słow ik", z k tórego dźw ięczy, jak odgłos srebrne
go dzw onu, serdeczna nuta praw dziw ego afcnii- 
zrmi: Postacie wielu bohaterów  z dram atu poświę 
■caiące sw e szczęście i życie dla jakiejś ukochanej 
•istoty, bledną faktycznie, gdy je postaw im y obok 
.hiszpańskiej a rtystk i Dolores Bckunor. O dgryw a 
'ona formalnie orle Yioletky /  ..Dam y z Icam cba": 
'zrzeka się sw ego szczęścia na korzyść sw ego 
kocha nka.

Ten szlachetny giest. który irniTOiowalby nte- 
‘za-wodtrie widzom  w dramacie tu!) operze, tu w  
operetoe olśniewa i zadziwia au<f>'torjmri iem bar
dziej. iłc że całe otoczenie tej bohaterskiej postaci 
i sytuacje, jakby wyjęte z. farsy, stoją -w jtaskra- 
wc.i sprzeczności z. myślą przewodnią libretta, któ
remu airforowue pp. Szancer i Wełiseh. chcą nadać 
chwilami jakaś koturnową powagę. W ięc Dotares 

: i iej partner dramatyezny. Modcsto Cavada de
klamują w tonie dramat'! lub tragedji. a ró^mocze- 
śn»e płata najroznuMts-zc figle gro;te.skowo-kottK:cr/- 
ny sufler Ma-drazo i rozśmiesza sfaichaczów ró- 
umneż romansowa donna Leokadia. Rzecz dzieje 
sje w Hiszpanii, na terenie dla nas dość niezna
nym. co wszystko razem, łącznie z treścią, wy- 
'twarza atmosferę jakąś cłzawną, pa-zesyooną uie- 
i3padteSa*ifcainii i naradoksauli.,. Lecz niezapm oaib

z. w ażnością piędodrwową, tj-ie bowiem normalnie 
r-rwm ptjbyt iwt etapie.

P rzy  tej si;xtM-.briości rzucał sie nam w szy st
kim w oczy z,'U|wi:iy brak kont roli, koa przybył 
iTanspoTcom '! W praw dzie cały ..oibóz“ jest oio- 
czony kolczastym  cfruteui i prwy wv/..ys-tkicł! dru
ga cii p row adzących  c!:o m iasteczka iśainonowicz.ę 
stoją, posterunki woiskowc. jediiaicowtiż (.iak nas 
zaraz im przy jeździć poi uformowali rep a tm n e i 
przybyli przed nu.iin) d o  ruiasfeo:ik.a pt / t  jśći możiui 
t.upcbiie switibochtie torem  k<tit'iov y m  nie będąc 
jurze/, ołkoęo nagabyw auym . ani za tr/y-my-waiiyni.

Rzecz jasna, że z M unriacji tej skorzystali 
fia>tyclimiiast .głćrwiiie airiótor/.y tyódecz.lii — tak 
santo jednak trwgtó z niej k o rzy stać  i taipewno ko-- 
rzystali ludzie, k tó rzy  t>r.z.c.icc-ltali g-ratrico be-/.- 
prawołc, w pierw szym  zaś r/eefcię bólszcw łccy 
; rył ta (orz y  !

Santoj 'rejestracji nic za rz itdć  rac można.
1'u‘rtkc.ioit nar jusze, przejtrrrw -ątbający ją pra- 

cqją gorliwie ixł rana  do nocy, nie oglądając sic 
na godziny zajęć, nie -biunA ratyziiją. nw wniujac 
przy sw ej czynności iście anielską cierpliwość 
konieczną wolu** tego. że 90% repatriantów' nie 
zna języku poLskiogo i .'-kładu sic z pól-dzik i eh 
chłopów  białfjruskich. od k tó ry c  częsro. trudno 
dowtię-dztieć się imico ich w łasnych dzteci !

Ze w iększość repataiąu-t.ćjw stanow ią nie-Pola- 
cy, pochodzi z celow ego w  tym  względzie 'postę
pow ania wład.z. sow-ieckich, ktćsre z, um ysłu \vyB 
sy ła ją  w p ierw szym  rzędz-lc st-mnwtyzujttcych z 
bolszew izm em  Białorusiiiiów. króryto  takt b.vt po- 
syodyjiu bornych protestów  nu irosiedzeniacii urzę
dującej w  K arano w icazeh, tzw. m ieszanej komisji, 
protestów  jak dotąd bezskutecznych...

•Po 'Z^latwkmiu ' rejestracji i przejściu przez 
alernbik biur -jxWfcji państw ow ej, zgłodniali i z.-mę- 
c/eik  dopytaw szy się z trudem  o miejscu w y d a
wania żyw ności udaliśm y siv dm odnośnego ba
raku. njriz-aws/.y tarn jednak poczwórnego wężą  
kolejki przed jedynem okienkiem kudiiti. zrezy- 
gnow aliśiny z. . . r z ą d o w e j^  pokarm u i wróciliśm y 
do naszego namiotu, gdnie sam ow ar i ..Rrhmi.s*' 
u ra tow ały  sytuacje. •

Dr. Witold Sienkiewicz.

Wiadomości gospodarcza
Izb? han'J!ow?sj i przem ysłowej we Lwowie.

Przew óz towarów do Polski przez Czechosło
wację.

M inisterstw o przem ysłu i handlu kom unikuje: 
Na skutek starań , .poczynionych przez. Rząd pol

ski, czechosłow ackie i austriackie urzędy celne 
nie będą odtąd żądały  przy  wywozue w zględnie

m y  o czyjMitku dla spraw ozda-w cy m uzycznego 
najw ażniejszym , o kantpoz.ye.ii Leona Paliki. Miał 
ten artysta - nnizryk dwie a lte rn a ty w y : a lb )
wzjtieść się na sw ym  P egazie do m uzyki drauiaty- 
zcno-(łpero\vei. albo oddzielić od swe.i koncepcji 
ow e najpow ażniejsze ustępy tibretta i pozostać 
nadał na poziomie operetkow ym . W ybrał -sen d ru 
gi sposób z tym tylko dlotlałkiem, że rytmotTi 
sw ym  — a po części też me!udjo«v -• usilow:at 

,'nadać trochę kolorytu egzotycz.nego. Jeżeli zaś 
chodzi, o hum or i w erw ę w m uzyce, a rów nież o 
kom pozytorski w alor pom ysłów , to zaznaczyć 
w ypada, że p a rty tu ra  do- -H iszpańskiego s ło w ik a '7 
■ttie stoi na w ysokości poprzednich a/.ici tego ce
nionego autora. Układ pod względem harmoiwzacji 
nłiejscam-i w ykw hbny . nic tnoże zastąpić braku 
nroiyw ów  prtnoctzfw-ie (tijercłk-owydi, pory.wak! 
cycii słuchacza czarem  mciod>r:ki, htb tcmpoTarnen- 
teiui i rzew nością w ałcyyków , zazw yczaj u Folia 
z; t-cli w ycći jący  cl i.

W  w ykonaniu tej no-w-ości, jjod ktierowni- 
ctweiiii p. Tadeusza Sercdyńskicgo mimo ix>no-- 
w nych iłiedornagań orkies-łry dość starannant. w y 
sunęły  się diwie postacie na pian {w erw ^w rztzłny: 
Dolores Betam or (p. Helena M-ilem-ska) i suakr 
Młufastzti (p. Michał Tatrzańsłci). Ma się nożaurńeć, 
żc n a m  na myśli odręhrte rodzaje sztuki odilwór- 
cssej. zestaw śajac te kreacje, którym  za-wdzięczać 
będzie -.Hrszpąński słowik" i>rawdopfłdb!>ri:c swe 
poi wodzenie.

W ysoki g t iy m t  p. Miłowskie.i w żadnej ńuiej 
roli nie z-rtajdzie .niezawodnie tak obszernego pola 
dtt popasu. Nie ■tylko śpiew , lecz w yborna g ra  sce- 
ntaHWŁ Hwycła-toia się  fu zmakotmcie i piyypusz-

przew ozie tow arów ' do Pol.ski okazywania, pol
skich pozwoleń przyw ozow ych , w ym aganych 
przez nie do tychczas, pomimo zniesieniu w  P o l
sce rcgiernentacn obrotu tow arow ego z zagran i
ca. P rzestrzegan ie  odpowiednich polskich, przepi
sów  pozostaw iono w yłącznic na odpow iedz;)i- 
nr.ść nada>a có w .

Eksport vw, robów chem icznych do A rgentyny.
Firu\a im portow ana M. Mijał ocieli w  Buenos 

Aires (Calic Seta Fe l.NM) pragnie naw iązać .sto
sunki handlowe z -Polską w dz.ia.ic a rtyku łów  
cltęm kr/nych W  socziwólrauści interesują powy-ż- 
szą tirm c następujące a rty k u ły ; sod;; żrąca, szkło 
wodne, barw niki żłte . w ęglan w apna, k w a s y : 
starczamy, solny, octow.y, saictrrzany. tattmoryy: 
clwtt- i nadsiarczan s o d y .  w ęglan sody, boraks, 
snpetiosfat w ap tia : dw uchrom ian potasu, sól
glauberska. tlciwk cynku, arszenik biały i czer
w ony. sadza, siarczan m icczi: barw niki anilino
we dla w ełny, baw ełny  i skór: a rty k u ły  drogire- 
ryine.

F irm a M. Mijalovich pragnęłaby  o trzym ać o- 
ferty  z próbktuni i podaniem ccn „cif“ Buenos 
Aires w  dolarach, fuiitacli sz terlingad i lub francu
skich frankach. W arunki konkretnych transakcji 
należałoby omówić bezpośrednio. F irm y w  okrę
gu Izby, k tóre  skorzystają  z te i oferty , zęchea po
dać sw e adresy  Izbic handlowej i przem ysłow ej 
we Lw ow ie (O ddział rud tu  handlow ego).

Adresy firm zagranicznych p ragnących  naw iązać 
stosunki handlow e z Polska.

Juliusz G oldcnberg - G ałac, Boite postale Nr, 
78 pragnie wejść w stosunki z ck łW rtcęam i pol
skimi. oferuje zaś m ateriały  baw ełniane, w ełn ia
ne. lniane iip.

Fngiiscbe K.ieidcraktion der A. (i. G eorg W il
liams <k Ltd., Londyn. W icu L, W iesingcrstrasse  
fi. oferuje ze składów  londyńskich wielkie ilości 
konfekcjonow anych męskich ubrań, biiżsizycb in
formacji zasięgnąć można w Oddzielę ruchu han
dlowego Izby handlowmj i przem ysłow ej w e 
Lw ow ie.

A dresy firm rum uńskich pragnących wejść w 
stosunki handlow e z jirmami polskicm; m ożną o- 
rrzym ać w Oddzielę ruclui handlow ego Mt%; han
dlowej i przem ysłow ej w e F.wowie.

Philipparl & Co, Bruksela. .JO. Bouleva.nd B o
ta niąue. oferuje wszelkiego rotłzaju m aszyny  i na
rzędzia.

W ykaz towarów wolnych do w yw ozu z 
C zechosłow acji jest do .przeglądnięcia w Oddzielę 
ruchu liatrdlowego Izb?,' handlow ej i przeinrytśło- 
w ej we Lwowie.

czam . żc trudna do odtw orzenia postać Do8«res 
nie zna.klzie na żadnej scenie świetniakszei j>r/ęd- 
s-tą-wrctel-tó. Podkreśia-m podkład u czp ccw y  f d ra 
m atyczny  t-ej „Yiolerty" rak utirtcjętrae i a.rtssyty- 
uzjiie u wyda Worry.

Znakom ite, aTcykomicz.uc typy dotmy L eoka
dii (p. Amal-ja Kasit>row7czoiva) i prowwtc-ionahtego’ 
•koirwdjatru-t (p. M. T atrzański) za-sbtłfKeąły im .nal- 
saoczc rs  ze 11 zna nie.

I.)o tych w ybornych kreacji uic w szyscy  ą-pty. 
śoi nrogli dostosow ać sw e i gry , a co gomsza. już 
•do tego przywykiKimy. że jedna rola, ttiotKlpowie- 
limo obsadzona. .Jcłuikśc'7 nieraz pow odzenie &  
łości. Tej misji podjął się tym  razem  tucrortum iy 
w grze i aiparycii jDtrzcdsta-wfttid iLeundra. P. W ła 
dysław  ćiw-ież-y odbpiewnł swą. pc rtję doskogtałc. 
tocz po za  tern pozositawtal wfefe do życzenia.

Do bardzo udałny-ch kreacji zaHczyć -w-ypacto 
pełna imtk-u Estełlę (*>. Halina Rapacka) w dykca 
i śpiewie ttiepąga-tuna. Dyistyngowariy. w yg łasza
jący doskottałe sw a p im ę  Modeoto- C avadą ^>. 
S tanisław  O rdon), rów nież dosdsonały F>oii Ramoci 
(p. FUip KiifigwwsłciJ, kom iczny Dooi Jć.fbcir'0 (n. 
Alfred. Kowalski) pr-zyczyjałi się rz etc Ink; db suk- 
easu tej operetki. Z m niejszych ról wi-wiąca-ty sie 
bardzo  starannie pa-nśe AłeUcsatKira Im-brcz j .Hele- 
tra Rina-s. Część dekoracy jna  i „ipise en isceitfc’' 
by-ly bez zaTzuto. tyiko 'intonacja o rk iestry  -donta- 
ga sie itstaiwikaaiie “pew nej „koreJctj’7’.

Sala „T eatru  NowcwoT’ b y ła  Tapę-tołom- i?o 
brzegi.

Er. Neutusues
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'!’. IV. 26/21,'J. W Jru /c n it nusU-powusiia -eL •>. ;;- 
ztiauia zn zm arłego. W incenty rect^ W i? Zuru-J su 
dzony w Czarnej, powoi nn.y w sierpniu i9i*i ,, ■>
służby woisfcowęj przy  17 p. p.. urzęsinicz;:.: 
w w alkach pud Kraśnikiem  na froncie rosy j.Tm: >, r. 
1914, zaginął tm i/e bez wieści, Ud> zatem  pr} v.b;' na
leży. że zachodzi a d a ito w c  domricm ar.ic / nar. 74 
ust, cyw ., przeto  w draża się it«. n r  Nb-. Iroł.w in Z«- 
rąda postępow aniu celem uznania /.. /n ia rfea"  W y d jic  
siu przeto- ogólne w ezw anie. ,t|*’\ n d /ie lo®  "Lam w i 
lub ku ra to row i Patiu Dr. Tadeuszów i Lubwrnwi 1- 
łtatowi" w T arnow ie u iudotnósci ‘ po w y / w \ mk-nio- 
nyrn. -W inccutego recto W ita Źi>rada u zen  a Ce. ans 
przed niżej w ym ienionym  .Sądem  staw i! sic tui' v  inny 
sposóo uw iadom ił o sw etn życiu, ła d  tna-iszy ;.-.) po
now ną prośbę po dniu 1?. lipca 1922 r rozstrz.'. gnie 
ą, uznaniu za zm arłego.

■ Sad okręgow y. O ddział !V 
Tarnów  dnia 3!. października 1 ■ ‘2! 12639 1 3
T. 158/21/4. E dykt. Jan Pillik svn Aiiumiió.n. uro

dzony \v N.iw* sm lkach /ah a !cz \ u •• ", k :  /.b>.:zóvv 
dnia 23. czerw ca 1874, w edić ze/m iń .lana Pillika »\ na 
Daniela i Anny Pillik żony .lana. ma.iac !ai lo odwaul! 
na służbę do gr. proboszcza w Ryków ic. Około !*03 
odw iedziła go jego m atka, rozm aw iała / mm t odeszła 
od niego bez pożegnania, poniew aż on do nici nic 
w yszedł. Od tej pory  niema o nim żadnej w iadom o
ści. G dy od dnia urodzenia si.; Ccu miaciu 4t> ta t j  
a od ostatniej w iadom ości o nim 27 lat. przeto po my Di 
par. 24 ust. cyw . zachodzi domniem anie, że uu /m u r! . 
a na prośbę jego stry ja  -.lana Pillika syna Daniela 
w draża  się postępow anie celem u/uraim go za zm ar
łego. W skutek  ■•go w ydaje się uęóhlc w ezw ani':, aby
0 tym  zaginionym udzielono w iadom ości tut. s-gdowi 
lub kuratorowi jego naw . Drowi K azim iei/r.w ; M»«zyn- 
skietnu w Złoczow ie, G dyby  pow y.-sz'- dar Piłlih svn 
Antoniego żył. tna on o tsin zav» uicm :::.: >ud 
osobiście lub pisemnie, w przeciw nym  razie mu po u .- 
wny wniosek, s tro n y  :ntcivs(.w .iu .,> ot' upływu.- jedne- 
go roku od dnia ogłoszenia edyktu  w iazecie Lwów - 
skicj“ Sąd ostatecznie rozstrzygnie pow yższą prośbę.

Sad okręgow y. O ddział IV.
Złoczów dnia 11. sierpnia 1921. 12081 1 - 3
T. 478/21/4. W drożenie postępow ania celem uzna

nia za im a n e g o . Józef Kondziotko syn Filipa, nr. dnia 
20. lipca 1883 w C hlew czanacii. rolnik, ostatnio w 
C hlebow icach zam ieszkały , b ra ł udzi.d w wojnie i.tka 
żdtnibfż' "husti’2' t ; w edle przeprow adzonych  dochodzeń 
dostał . «  v: r. 1016 do niew oli w łoskiej, "skąd -często 
pisyw ał. O statn ia w iadom ość «>cł nieco «•> -u-w-i z 
w rześnia 1018, odtąd  niema o nim w iadom ości mimo 
poszukiw ań. M ożna zatem  przyjąć, iż zajdą v urmiki 
ustaw ow ego domnieniania śm ierci po myśli par. 24. 12 
U. c. wzgl. ust. z 3 P3 1918 Nr, 128 1 *zpi) \ \  uh^-c {egu 
na w niosek Anny Kondziotko w draża sic p o stęp o w a
nie celem uznania wymieniowej osobę- /.a zm arła, u 
zw iązku m ałżeńskiego zaw artego  na dniu 8 czerw ca 
1900 m iedzy w ymienionym a Anną Luźni a k ze r<'zwią
zany. W iadom ości o zaginionym  na leży udziela S. idowi 
aibo ad w . Dr. łidmtmdowi tjro insk iem i wc i . a o o k .  
k tórego ustanaw ia sic kuratorem  o r ty  obrońca w.-zla 
m ałżeńsk iego .' .Zaginionego w zyw a Dc. aby Gę ia.wil 
p rzed podpisanym  Sadem , o ile żyje. lub w i mit sp o 
sób dał znać o sobie. Po  dniu 81. maja 192? Sad na
ponow ny w niosek w yda osta teczne  orzeczenie.

Sad okręgow y cywilny.. O ddział VII.
Lw ów  dnia 17. października 1921. 11921
T. 570/21/6. W drożenie postępow ania celem uzna

nia za zm arłego. Jakob  B rucker syn Jakóhe i K .bar/.y- 
ny, urodzony dnia 18. w rześnia 1874 v  A lttranz na 
Bukowinie, zaw ód roiruk, ostatn io  zam itszkaH  we 
L w ow ie, b ra ł udział w- wojnie jako  żołnierz austriacki
1 w edle przeprow adzonych  d o c łio j/ fc  / mobili/mi lp 
1914 r. w yruszy! w pole. do końca 191/ r. pisyw ał Jo 
swej żony. od tego zaś czasu w szelki ślad o nim /.i- 
ginpt. M ożna zatem  przyjąć, iż zajdą warunki nstaw o- 
weg/ dom niem ania śm ierci po myśti nar. 24 1. 2. u. c. 
w zgl. ust. z 31 io 1918 Nr. 128 Dzpn. /.urządzi; sie *c-l\ 
na wniosek T lżbieiy  B rucker postępów anie celem u- 
zfa ttia  w ym icnionei osoby za zm arła. O głasza sin za
tem w ezw anie, aby udzielono w iadom ości o z w. i ni »- 
uyni Sądow i. Zaginionego zaś w zyw a sie. aby sic '.aw*ł
przed podpisanym  Sądem  o ile żyje. łub w inny spo
sób dał znać o sobie, po 6 m iesiącach po ogłoszeniu 
edyktu w „G azecie L w ow skiej" Sad na ponow n>. w nio
sek w yda osta teczne  orzeczenie.

Sad nk icgo ‘.v c cyy.-il)i\ . i i ld a i . : ' \ |[.
L w ó w  dniu "2<u w rześnia 1921. H93R
T. 1320/20/7. W drożenie postępow ania celem uzna

nia za zm arłego. Andrzej MuHk syn W aw rzyńca I Ka
tarzyny , urodzone' 7. października ls?S w Hucisk : ad 
Bóbrka," ostatn io  zam ieszkały  tam że, brał udział w 
wojnie jako żołnierz austriacki przy Bi p. p. “ k-unp. 
Feldp, 212 i w edle p rzeprow adzonych  dodiodz.eń w je 
sieni 1916 r. na ironcie w łoskim  w m iejscowości Ja- 
w ożno praw dopodobnie -od niepr/.;.'j. .I .S k icg o  gruntu u 
zginął, w-’ każdym  razie odtąd ślad p.> ip u  zaginał. .Mo
żna zatem  przyjąć, iż zajdą w arunki usuiw ow ego d-'-
ntnieniania śm ierci po myśli par. 24 u. c. wzgł. ust.
z 31/3 1918 Nr. 128 Pzpp. Zarządza mc tedy na w nio
sek K atarzyny z T arnow skich  Mulik postępow anie ce
lem uznania w ym ienionej 'isoby zu miiartą, : ywią ^-p

Jm .d żc ń sk ieg o  zaw artego  na dniu 9. czerw ca w
| IL k o r/u  ;niedz.v w ymicnitmym a , w nioskodaw czy nią 

ro /w ifzu u c .  O głusza się zatem  w ez watiie. ob t  u- 
kuciont ' w iadom ości  o z ag in ionym  > udowi lub :1 u i w .  

Dr. Łt uksow i SulzberiiOwi, k tó reg o  u s ia n aw ia  się k«- 
) a io rc i"  oi a r  o b ro ń cą  w. ę/Li małżeńskie},o . Zaióui.i- 
nogo k.i> ' . ą / > . w s i c -  uLiy sic iuwuf przed  podp isanym  
.-Hjdctii. o ile / \ i c .  liii: inny sfio-ćU' d;d znać u si.JtA.
18. w m iesiącach  od dnia og łoszen ia  w „ f W e c i c  l.w.iw - 
skt-ef" Sad  aa p o n o w n y  wniosek w y d a  osta teczne* o rz e 
czenie .

Sąd ok resow y ciiwóiin, Oddział VII.
Lwów driiii 25 sie rpn ia  1021. 12185

1. 2bbi2 l/(,. W d rożen ie  p o s tęp o w an ia  celem uzttu- 
Mua za zm a r łe g o  < irżtegor/. i9 i rodko syn Mikołaja ,  itr.t- 
dżo:i> dnia 1.1. k w ie m ia  18,są  w Kulikowie, rolnik, u- 
stdirtio zam ieszka!}  v. Kulikowie, b ra ł  udział  w woinie 

• św ia to w e j  inko żołnierz austr iack i  p rzy  19 p. opr.  kraj.  
i « e d i t  p rz e p ro w a d z o n y c h  d o chodzeń  zagiirai w Kar- 
paiaełi  a  n>ku l ‘M4 lub 1915 i od tąd  bowiem- niemu 
o nim v. iumnuości.  M ożna  z a i o n  -przyjąć, iż zagl;: w a 
runki u s ta w o w e g o  doiimieiiiunlłi śm ierci  po m yśli  par- 
’24 i. 2. u. c. u?;gl. ust. z 81 5 1918 Nr. 128 Dapji Z a 
rz ąd z a  sic tedy  na w niosek  K a tarzyn}  R orodko  po
s tę p o w a n ie  celem uznaniu w ym ienione j  osoii}- za  ztr.ur- 
l;t. a zw iąz k u  n ia lżcńsk iego  zaw a r le g o  na dniu 24. 
m aja  1914 m iędzy  w y m ien io n y m  u K atarzyną Ł ozińską  
za ro z w ią z a n e  O g ła sza  sic zatem  w e z w an ie /  alt} u- 
dz.ciiiiio wiiidonuiści o zag in ionym  :-ądov. i lub p. adw. 
Dr Filipowi K nnigriiaoe we L w o w ie ,  k tó re g o  ustu- 
nawia się Kuratorem o raz  obrońcą w ę z ła  m a łż eń sk ie 
go. Zaginionego zaś w zyw a się, aby sie jaw ił  p rz e d  
po dp isanym  S ąd em ,  o ile żyje ,  lab w inny. sposób dał 
zuuc o sobie. Ru dniu 31. m aja  1922 a w zględn ie  po 
up ływ ie  o m iesięcy od dnia og łoszen ia  edyktu w „G a
zecie Lwow ski*}" .  Sąd na p o n o w n y  w niosek w yda o- 
s ra teezne  o rzeczen ie .

Sad o k rę g o w y  cywilu}’. Oddział Vil.
Lw ów  dnia 28. październiku 192.1. 1 ?.tt)7

i>r.’.'l/ti. W drożjw ic p o stępow an ia  celem  uzna
nia za zm arłego. 1 'rancłszek SzaS trow s i, syn K arola i 
K atarzyny, m I g .  sierpn ia  1876 w Zniesieniu, budow ni
czy, o s ta tn io  w Z atnarslyuow ie  zam ieszkały , b ai u- 
dziai w w ojnie jako  żo łn ie rz  au str. przy  tecimiczsiej 
kom panji 2/58 i w edle p rzeprow adzonych  dochodzeń  
najdow al się w r. 11)17 na w łoskim  froncie, z a ś  w edle 

pism u w ładzy w ojskow ej k tóre o trzym ała jego żona 
miał po iedz  na pow yższym  froncie 23. p .-żdziernika 
ibiT, od tego  czasu brak«o nim w szelkiej w iadom ości. 
M ożna zatem  przy te in  iż za jdą  w arunki ustaw ow ego 
dom niem ania śm ierci no myśli § 24 I. 2 u. c. w zgl. 
ust. z m arca 1916 N-. 128 Dzpp. W obec tego  na  
w n ios.k  B ronisław y Szustrow skiej w d raża  s ię  p o stęp o  
wanic celem  uznania w ym ienionej osoby  za zm arłą  a 
zw iązku m ałżeńskiego zaw artego  na dniu 2. lu teg o  1904 
ni ędz} wyinieiiiouym a w nioskodaw czy nią za  ro z w ią 
zany. W i a d 'ntości o zaginionym  należy udzielić  sąd o w i 
albo adw . Drowi A ugustow i P loderow i we “Lwowie, 
którego u s iau aw ia  się kuratorem  oraz gb rońcą  w ęzła  
nialżA ń .feagłi.ł fDo tkj'K  28. październ ika 1921. sąd  na  
p o n o w n y  w niosek w yca o s ta teczn e  o rzeczen ie .

Sąd okręgow y cyw ilny-O ddział Vłl.
Lw ów , dnia 14. kw ietn ia 1921. 12366
T. 131/21,5. W drożenie [ w stępowania celeni uzna- 

nia za zm arłego. Jan B izyiow , syn Józefa i Pełagji, itr. 
f i .  sierpn ia  188'J w L inach , w yroim ik, o s ta tn io  we 
Lwow ie zam ieszkały, br.ił u d .ia ł w w o jn ie  jako  ż o ł
nierz austr. przy 4 p. ułanów  i w c a le  p rzeprow adzo
nych dochodź ń w r. 1916 d o sta ł sie do niew oli rosy j- 
ssit-i. skąd  często  pisyw ał. O statn ią  k artk ę  do rodźm y 
w vsłał 20. listop-r da 1917. O dtąd  inedai o sob ie  znaku 
życiu i ś lad  za nim zaginął- M ężna tedy  przy jąć iż 
zajdą w arunki ustaw ow ego dom niem ania śm ierc i po 
inysL § 2!. 1. 2. u. c. wzgl. ust. z 31. m arca 1918 Nr. 
j 28 D zpp. W obec tego na w niosek K atarzyny 
B azylów  r/d raża  się postępow an ie  cetem  uznania wya 
mienionej o sob , za zm arłą- W iadom ości o zaginionym  
n leży udzielić sądow i. Zaginionego w zyw a się, aby 
się ;;nv:i p rzeć  podpisanym  sądem  o ile żyje lub w inny 
spesób  dal znać o sobie- Po sześc iu  rw es ią rad t od 
dniu o g io s» -n ia  w „G azecie Lwow»Kicj“ sąd  na i»<mo- 
wny wui^-.ek wyda. otitntcczue o rzeczenie .

Sąd okręgow y cywilny O ddzia ł Vit.
Lwów. dnia 3:1. linca 1921. I.2itt5
T- 170 7 L2. Riotr W ojnar, syn  Jozefa  i T e k i, 

ló i t łk , urodzi-ny dnia 27L kw iętntu  1883 i zam ieszkały  
w M alinówcc. > ogłoszeniem , ogól nej m obilizacji od- 
• zedl do- czynnej służby w ojskow ej, k tórą  pełn ił przy 
10 ]ip. armji austrjack iej. O sta tn ią  w indom ość o trzym a 
la rodzina kurtaę. dat.-.waoą ł.s. p aźd z ie rn ik a  Id  Li, 
w alczył nu froncie rosyjskim , óąd okręgow y w S .in o U  
v.-zy;?u k -żdego . k to cy  o życiu P io tra  W ojnara itiiał 
jakąkolw iek w iadom ość, aby dał o tern zuac Sądow i 
’S > ‘kuratorow i nieobe.ci>eg(> adw . Dr- S lącz te  w p rze
c iągu sześciu  m iesięcy od dniu og łoszen ia  tego  w e
zwani;.. Jeżeli w tym czasie Bad nie o trzym a żadnej 
w iadom ości o życiu P io n u  vVoinara, uzna go na pouu- 
wn^ w niosek Antoniny W ojnar za zm arłego  a .tego 
m.Użerisiwn y. ni id zaw arte  za rozw iązane. K uratorem  
nieobecnego i obron.-ą w-ęzia m ałżeń sk iig o  mjjiRnje się 
a*".'- - I I .  Ś 3c,:kę.

Sącl okręgow y Ocłd/iat i\L 
Niiiok, dnia 99. paździe i Iiikii 192!. 122,59

1. VI. J-S7/2l?4. Zarządzenie postępow ania celem 
uznani.i za zm arłego. Jan "Miku syn M arcina i Tck'i. 
rolnik /  Woli przetnykow skicj. -powiat B rzesko, uro
dzony tam że 1889, przydzielony .1.914 do 37 pułku pie
choty według zeznań Józefa W ożnićzki z W oli prz.e- 
m ykou skici miał zaginać we wrześniu 1914 pod Kraś- 
fiikiem. od tego czasu nic daje znaku życia. Gdy ża
lem można przyjąć, że zaistnieją w arunki ustaw ow ego 
domniemaniu śm ierci w myśl par. 1 ust. z  31/3 19IS 
Nr 125 Dzpp. zarządzą się. na wniosek A gaty Mikowej 
postępow unie celem uznani,-i wymicnjoiTTO za ztnnrte-

1 go oraz celctn uznania m alżoństw a z tmń /.aw srtego^
: za rozw iązane, a z a ra z e m . ogłasza idę wezwani'.:, ar-*-'.
; b,\ u d z ie l iW  wiadomości- o zagiuńmy in Sadow i.  a!bi> . 
p. D r .. MarjaiHiwi L u tk iew iczo w i a d w o k a to w i  w k r a - '  
k:..'.vit, k tó reg o ,  u s tanaw ia  sic o b ro ń cą  w ezl-.i um.łżt-u- 
skićyo. .Lina Mike w z y w a  się. .<>.'} sta-a il mc inzcd 
I 'odp isanym  S ad em  iiiit w iiui} sposób  dal / itae so
bie. IAj dniu !. lipca 1922 Sąd nu p o n o w n y  wimu-Sć 
o rzeknie  os ta teczn ie  o uznaniu za z m ar łeg o .

S ąd  okręgow y cy w iln y . Oddział VI.
K ruków  duia 3. listopada 1921. 12224

T. 179/21/3. Iwan Siec, syn A utouiego i. Hwy, ro l- 
dk w R udaw ie jaśliskiej, dos ał się jake  żołnierz austr. 

węę-. arntji we w iz .śniu 1915 d niew o i rosyjskiej, 
wyr? :no go do Tanibow a i o d  tego czasu, -wszelki ślad '
0 nim zaginął. Sąd okręgow y w Sanoku w zyw a każde
go k ;o ł;\ o żv.:iu iw ana S ine j iiiiul jakąkoiw ick w .ado- 
niość, aby dal o tera z siać Sądowi iub kuratorow i: 
n ieobecne.>0. adw. Drowi IŚląc-tte w Sanoku -w przę- 
ciągu sześciu m iesięcy  od dnia og łoszen ia  lego we
zw ania. jeże i w ty ni czas e Sąd nie o trzym a żsd n e j 
w iadom ości o życiu jego uzna go  mv ponow ny w niosek 
Marji S iecow ej. za zm arłego  a jego  m ałźeiisfw p /. M arją 
z Biizvl;'ków za  rozw iązane, K urntoiem  u to iięcii^go
1 obrońcą w ęzła  m ałżeńskiego roiąuujc się  adw . Dr£ 
W ojciecha Stąezkę w Sauouu.

Sąd okręgow y O ddział IV. . .
Sani k, dnia 7. iis iopada  1921. 122^1
T. 166/21/6. M ikołaj K isełyk, syn Iw ana i Anny 

rolnik, urodzony  dnia 20. w rześnia 1881 i zamjeśzicały 
w Zołubku z ‘'ogłuszeniem  ogoir.pj m ebilizacji udsze^tt 
p o d czas w o ju /  św ia tow ej c j  czynnej s łużby  w ojsko
w ej, k tó rą  pełnił przy 18 pułku obrony k rajow ej. G- 
sta tn ią  w iadom ość o trzym ała rodzina dnia 18. sierpnia 
19!4. ł.d  tego  czasu  słych o nim zag iną ł. Sąd okręgo-- 
wy w San-Jktt w zyw a każóeyo k teby o życiu .Mikołaja 
Kisełyk.:; m iał jakąkolw iek  w iadom ość, aby dal o tem  
znać Sądow i lub ku ra to row i n iecb e caeg o  adw . D rowi 
Ś tączce-w  Sanoku w p rzeciągu  sześciu  miesięcy o d d n ia  
og łoszen ia  tego w ezw ania. Jeżeli w tym czasie S ą d n ie  
t,trzym a żadcej w iadom ości o życiu M ko a ja  Kisyfyka 
uzna go na ponow ny w niosek Felagj: Kisełyk za 
zm arłego :t jego  m ałżeństw o  za  ro zw iązan e . K ura to rem 1 
n ieobecnego i ob rońcą w ęz ła  m ałżeńskiego mianuje 
się adw . Dra Śląezkę. a

Sąd  okręgow y O ddział IV. »
Sano!;, dnia i. październ ika 1921. 1229Ś'
T . 178/21/3. W asyl Duplak, syn T eo d o ra  i Ewy 

rolnik, u rodzony dnia 20. g rudnia 1883 i zatnieszkaly-.w  
R udaw ce jaślisk iej z og łoszen iem  ogóincj m obilizacji1 
podczas wojny św iatow ej o d szed ł w m iesiącu sierpniu 
1914 dó czynnej służby  w ojskow ej p rzy  armji austrjaH 
ckiej, która, pełn ił na froncie rosyjskim , gazie  popadł- 
w niew olę. W  listopadzie  1915 o trzym a/a  rodzina  karikę 
z zaw iadom ieniem , ż :  p o zo sta je  jako jeniec w ojenny, 
w R osji; o d  teg o  czasu  siyeh o nim zaginął. Sąd obre- 
gowy w Sanoku w zyw a każdego, ktol.y  o ży>.iu W a- 
vyl,t D uplakn miaf jakąkolv 'iek  w iadom ość; aby dal o 
tem znać Sądow i iub  kuratorow i n ieobecnego  adw . D r. 
Ś lączce w Sanoku  w ciągu sześciu  m iesięcy od-,4» j^ę , 
O głoszenia te g o  w ezw ania. Jeżeli w  tym czasie Sącf nie 
ó i/z^ iiia  żad iie j w iadom ości O życiu  W asyla Diłplaka, 
uzna go na  p m o w n y  w niosek Ołeny ze  Steców  Dupłak 
za zm arłego  a jej m ałżeń stw o  z nim zaw arte  za 
rozw iązane . K uratorem  nieobecnego , i ob rońcą  w ęz ła  
m ałżeńskiego m ianuje  się adw . Dra Śląezkę.

Sąd okręgow y O ddział IV.
Sanok, dnia 15. październ ika 1921. 1226C

T. 186/21/4 Józef Kwolek, syn F aw ła i Agaty, 
rolnik, u rodzony  i zam ieszkały  w  Bllżnem, liczący 29 
h it, z og łoszen iem  m obilizacji w sierpniu  1914, odszed ł 
do czynnej s łużby  w ojskow ej, k tó rą  p e łn ił.p rz y  armji 
au strjack ie j w oblężeniu  tw ierdzy  przem yskiej. Z upa- 
d iem tw ierdzy  d o s ta ł s ię  do niew oli rosyR kiei, gdzie 
jako jeniec um ieszczony w T aszkiencie. Tu w sierpniu 
1815 zach o ro w a ł na tyfus i miał um rzeć w jednym  ze 
szp.itali ep idem icznych. Sąd okręgow y w Sanoku w zy
wa każd eg o , k toby o życiu jó z e ta  K wołeka m iał jak ą 
kolw iek w .adom ość, aby dai o tem  znać Sądow i w, 
w p rzeciągu  sześciu  m iesięcy od dnia og łoszen ia  lego 
w ezw ania. Jeżeli w tym  czasie Sąd nie o trzym a żadnej 
w iadom ości o życiu Józefa  K w ołeka, na ponuw ay  w nio
sek  W iktorji Kwolik o rzeknie , ze dow ód śm ierci u sta l 
innym został.

Sąd okręgow y O ddział IV.
Sanok, dnia 29. październ ika  1921. 12662

«©ZMAiT£ ©eWtESZCEENja.

Cw. II. 47/21/3. Ldykt. Przeciw  Józeiow i l.ippero- 
wi wniesioną została  skarga w ekslow a -o 2WWRkl Mliii; 
zpn. Na sk u id i tej skargi w ydanym  został nakaz za 
p łaty . Poniew aż skargi tej iN>z\vaiic-:nu Józefowi Lippc- • 
row t doręczyć nic m ożna, gdyż iest z miejsca pobytu 
n ieznany, przeto  ustanaw ia się dla Józefa Lrppera, 
.kuratora w osobie p. Dra Roman., Sulimira adw okata  
.w Krakowie. Tenże ku ra to r zastępow ał będzie kuf c u 
da lia jego koszt i • niebezpieczeństw u, dopóki taiżc- 
W Sądzie się nie /.głusi lub pełnom ocnika .-nie za- 
atiianuje.

Sad. okręguw }" iiTo iian flo # y . Gddzial 11.
Kraków dnia 24. listopada 1921. 12451

C. 546.21/1. Fdykt. Przeciw  nieobjętej masie spad 
kow ej po śp. Jem aniu Boiczttku /.ustal wciiesiaoy po
zew o uzuzm c własności i wpis prawu w łasności :itm: 
p rzez  Jakóbu Bojczulra Jem ania gospodarzu w 'A a
ronie. Celem strzeżenia praw  nieobjętej n u r  spad- .
kow ej po s|>. .letnaaiu Bujiązuku usmatawla d e  kwreaam - 
adw . Dra Bluitseablatta w Otrjmii. Na podstaw ło oeas 
pozw u w yznacza się audjeucic do rozpraw y  tta .Mbuł: .
24. stycznia 1922. w tut. Sądzie a ia  Nr. ł. 'D sato « ► .- /
toi zasiępe;a’:»ć będzie nteobj^eą naaę ssut&MMK f - i
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. M  koszt i n ieb czp ito /tń s tw o  dopóki m asa objęto nie
ZOSlUTlłe.

■Sad pow iatow y. O ddział I.
O ttynia doki 3 grudnia 1921. i 2472
Nc. fil. 249/2U3. E dykt. Spraw a Romana na

2  im. Ochockiego. w łaściciela dób/, przez adw okata 
D ra Ktotelmami w C zortkow ie .<• dla w ierzy-
eiełi różnych kwo* do dejm zyta. (M y B orach l-̂ e-cdi i 
M endel P ldcrer zmarli. Seide Ci tron. Majer H orow itz, 
H enryka Kto*. Izaak W-eanscheoker mcwioni S4 z swej- 
sca pobytu, zaś Heinricha W d n b e is e ra  z C zcraśtw icc  
bliższy ad res nie jest zanay. ustanaw ia się oetetn 
'strzeżenia id t praw  kura to ra  w osobie adw okata D ra 
K raba u  Czortkow-it.

Sad pow iatow y. O ddział Iłt.
Czortlarw,- dnra 7. listopada 1921. 125*.M

KONKURSY.

L. II. O. D. 1406/21. M inisterstw o SprawietHiwrwci 
rozpisuje konkurs aa posadę protoieatora przy  Sadzie 
O kręgow ym  w C ieszynie. N ależycie udokum entow ane 
podania wnosić należy  do dnia 20. stycznia W22 roi'u 
w przepisanej drodze służbow ej do Mioisfce.cstwa.

Ministerstw.'o sjł r a w icetii w o ś d .
W arszaw a dnia 16. grudniu 1921. 12530 i - -3
1.. 1497. W ydzia ł pow iatow y w Przem yślanach  

rozpisuje konkurs iw _ posadę kontro łora  rachunkow e
go z poboram i XI. stopnia służbow ego urzędników  
państw ow ych • i dodatkam i drożyżoianynii temu stop 
niowi p rzy .^ ifm aey m i. Podania zaopatrzone w m e
try k ę  chrztu, św iadectw o przynależności i dowód prd- 
skiego obyw ate ls tw a, św iadectw o z ukończonej niższej 
szkol-,- średniej o raz  ze złożonego egzantinu rządow e
go z  rachunkow ości państw ow ej i ogóluci, należy 
w nieść do W ydziału pow iatow ego w P rzem yślanach  
w term inie do 31. grudnia 1921. K andydatom  posia
dającym dłuższa p rak tykę  i lepsza kw alifikację asożc 
być przyznany  X. stooień płacy w raz  /, p rzy  w iązu *y- 
tni do Aego stopnia dodatkam i. P ierw szeństw o  pozo
staw ia się odpow iednio ukw alifikow anym  zdem obilizo
w any  wi z W ojska Polskiego.

P rzem yślany  dnia 15 grudnia 1921. 12685
K om isarz rząd o w y :' W. Btocki.

AMORTYZACJE.

Nc. V. 376/20/3. E dykt. Na wniosek M arkusa W ic- 
nera w Kamionce S tnirniiow ei wdraża, się postepr. a- 
nie cein: am ortyzacji następującej przez w nioskodaw 
cę zaginionej książeczki w kładkow e i P ow iatow ego  t o 
w arzystw a  zaliczkow ego w Kamionce S trum ilow ej Nr. 
5249 na kw otę 10.130 Koron 34 łtl. i na imię M arkusa 
WSwtera opiew ającej. Posiadacza pow yższej Książeczki 
w kładkow ej w zyw a się przeto, aby  w ciągu 6 m iesię
cy zgłosi! się. Te sw ojem i praw am i —- hm: interesow ani 
winni w tym  czasie w nieść za rzu ty , przeciw  wnioskowi 
w przeciw  uytn razie po upływ ie tego czasokresu  ksią
żeczka pow yższa z a ' nieistniejącą uznaną zostanie.

Sad pow iatow y, O ddział V.
Kamionka S tn im iłow a 18. sierpnia 1921. 12353
T. I,'56/1817. Z arządzenie um orzenia papierów  w ar

tościow ych Na w niosek P roku ra to rii skarbu imieuic n 
ar. kat. probostw a w Nowem mieście podejm uje się 
nosępow anie celem um orzenia w ym ienionych niżej p a 
pierów w artościow ych , k tó re  w nioskodaw cy miaJv za
ginąć. w zyw a się posiadacza tych papierów', aby ie w 
ciągu 6 m iesięcy od dnia pierw szego ogłoszenia za rzą 
dzenia przedłożył temu Sądowo: także  irmi in tereso 
w ani ntają zgłosić sw oje zarzu ty  przeciw  wnioskowi. 
W  razie przeciw nym  uznałby  Sąd po upływ ie t?go 
term inu te pan tery  w artościow e za um orzone. O zna
czenie papierów  w artośc iow ych : 4 oroc. listy zastaw ne 
Banku krajow ego we L w ow ie Ser. H. po 3/10 K. sztuka 
Nr. 13695 Nr. 09801. 09800, 09394, 09393. 07995 i 13494 
w szystk ie w ick u k w an e  na rzecz gr. kat. p robostw a w 
Nowem mieście jako kap ita ł w ykopna m esznego z  tern, 
ż.ę list Nr. 9800 został dnia .51112 1916 w ylosow any.

Sąd okręgow y cyw ilny. O ddział Vi 1.
Lw ów  dnia 20. kw ietnia 1918. 12364

F IR M Y .

Firm. 1934/20. Rg. A. 250. W pis do rejestru  handlo
wego firm pojedynczych. W pisano do rejestru  dnia 1.7. 
w rześnia 1920: Brzm ienie firm y: „U rsus", dom hax&:>- 
wy ,1. F. Jasiński. S iedziba iin n y : R zeszów . P rzedm iot 
p rzedsięb iorstw a: Zakupiło, sprzedaż, pośrednictw o to
w arów  żelaznych, skóry  i teksty lnych . P osiadacz fir
my: Józef F ranciszek  2 im. Jasiński w R zeszow ie 

Sad okręgow y jako handlow y. O ddział V. 
Rzeszów  dnia 1.5. w rześnia 193). 12391
Firm. 1176/21. W  rejestrze s tow arzyszeń  wpisań;)

n rzy  S tow arzyszen iu : Spółka oszczędności 1 pożyczek 
w MtowH „S tow arzyszone zarej. z nieograniczoną po-' 
ręką" następujące zm iany: Ustąpili zarządu : F ra n 
ciszek W ojton, zastępca przełożonego. Józef G aw eł i. 
W ładysław  S tyka, członkow ie zarządu. W ybran i człon
kami zarządu: M arcin P rz e w a ra  jako zastępca prze
w odniczącego, Michał F e re t i Andrzej Lachcik iak.i
członkow ie zarządu. wszyscy- rolnicy w M rowiu 

Sad okręgow y jako handlow y, O ddział V. 
Rzeszów  dnia 17, w rześnia 1921. 12392

Firnu 886/21. W ykreślenie firm y S tow arzyszen ia . 
W  re jestrze  S to w a flś li iM  przy S tow arzyszeniu : „Ka
sa zaliczkow a i' k redy tow ą Slow . zarej. z ogr. poręką 
w GrodzŁskn* na .skutek rozw iązania S tow arzysza  ma 
i p rzep row adzen ia . likwidacji w pisano w ykreślenie fir
my S tow arzyszen ia . W pis ten ogłasza sic w „G a/ecie 
Lw ow skiej".

Sąti okręgow y jako handlow y. O ddział V. 
Rzeszów dnia IS czerw ca 1921. 12390
Firm. 673221. Rg. A. 1.79. W pis do reiestru  ś w i to 

wego firmy pojcdyńcz-ci l‘>o reiestru  Oddziału A. w p i
sano: S icdżiha iirm y: S kałat. Brzmienie iirm v: Jakób 
Bernstein, handel luw;iv»w m ieszanych. Przedm iot 
p rzedsięb io rstw a: Handel tow arów  m ieszanych. W ła 
ściciel ćńnny: .lakób B cresieh i. k upiec w Skała ci*.
Dzień wpisu: 6. listopada 192t.

Sąd okręgow y jako L inolow y. O ddział l!. 
Tarnopol dnia 4 listopada t921. 1,2397
Fhnu  413/21. Rg. A. 154. W pis do rejestru  handlo

w ego firmy pojedynczej. Do re iestru ' Oddziału A. w pi
sano: Siedziba firm y: K ałaharów ka. Brzm ienie firm y. 
D awid Bałtach. P rzedm iot p rzedsięb iorstw a: handel
rozm aitym i tow aram i. W łaściciel firm y: Dawki Bałtweh 
w Kałahiirów ce. Dzień wpisu: 7. czerw ca 1921.

Sąd . okręgow y jako-handlow y.. (W dział fi. 
Tarnopol dnia 6, czerw ca 1921. 12398
Firm, 101 ;21. Rej. A. 143. Zmiany odnoszące się 

do firm y już w pisanej. W re jestrze  firm wpisano dnia 
17. w rześnia 1921 przy firmie S. CioUI i Z. W eiuber- 
ger. handel napojami spiry tusow ym i i piwem, jaw na 
spółka handlow a, wpisano następujące zm iany: W sku
tek rozw iązania .spółki ts. w yrokiem  ■/ dnia 22. m arca 
1921 Cg. XV 4281211/5 prow adzi pow yższe przedsię
b iorstw o . Szuinn Gold pod firmą S. Gold. k tó ry  firmę 
podpisyw ać bodzie przez zam ieszczenie sw ego pod
pisu S. Gold.

Sąd okręgow y. O ddział IV.
T arnów  dnia 17. w rześnia 1921. 12399
Firm. 305/21. Rg. A. 133. W pis do rejestru  handlo

w ego firm y pojedynczej. D o 're je s tru  Oddziału A. wpi
sano: Siedziba iirm y: P odw oloczyska. Brzm ienie fir
m y: W asyl Paw luk. P rzedm iot p rzedsięb io rstw a: han
del rozm aitym i tow aram i W asyl Paw luk kupiec v  
P ed w o ło czy sk ad u  Dzień wpisu: 8. maja 1921.

Sąd okręgow y jako handlow y. O ddział U. 
Tarnopol dniu 6. m ają 1921. 12425
Finn. 1369/21. Oddz. A. 111. 123. W ykreślenie firm y. 

Z re jestru  O ddział A.' w ykreślono: Siedzi pa f i rm y  Bo
rek falęcki. Brzm ienie iirm y: „Juliusz L iban", parow a 
fabryka cegły piaskow o-w apietm ej. P rzedm iot p rzed 
sięb io rstw a: parow a fa b ry k a ' i sprzedaż cegły piasko
w o-w apiennej. W ykreślenie w skutek sprzedaży  p rzed 
siębiorstw a firmie: Juliusz Liban, parow u fabryka ce
gieł białych, spółka z ograniczoną odpow iedzialnością 
vv Borku faleckhn. Dzień wpisu: 15. listopada 1021.

Sąd okręgow y jako handlow y. Oddział, i'. 
K raków  dnia 1. listopada 1921. 12456
rirru . 1289/21. Sp. III. 7. Zmiany i dodatki odno

szące się do w pisanych już w rejestrze  handlow ym  
firm. i spółek. Do re jestru  Sp. III. 7. w ciągnięto: Sie
dziba i brzm ienie firm y: A kcyjny B ank hipoteczny, fi
lia vf' Krakowie. Zastępcą dyrygen ta  filjj w Krakowie 
zam ianow any. Dr. M aksymilian Kcsslcr w Krakowie. 
Dzień wpisu: 2. listopada 1921.

Sąd okręgow y jako handlow y. O ddział II. 
Kraków dnia 15. października 5921. 12457
Firrn. 1372/21. Oddz. C. III. 261. Zm iany i dodatki 

odnoszące sic do w pisanych już w re jestrze  handlo
w ym  firm spółek: Do rejestru O ddział C. w ciągnięto: 
Siedziba firm y: K raków  ul. K arm elicka. Brzm ienie fir
m y: Dom rokiiczo-handlow y R dw ard Ni/Jeniecki i spół
ka, daw niej dom rolniczy E rnest B ahlsen, spółka z ogr. 
odpow iedzialnością. Spółka zosta ła  z dniem 31. paź
dziernika 1921. przez w ypow iedzenie rozw iązaną i 
rozpoczyna likwidację. Firm a likw idący ina opiew a; 
„Dom rolniczo-handlow y Edw ard Nizienicckj i spółka, 
daw niej dom rolniczy E rnest Bahlsen, spółka z ogr. 
odnow ieditiahtością w K rakow ie w likw id ac ji '. L ikw i
datoram i 'są do tychczasow i zaw iadow cy: F.dward Ni- 
ziniccld i „lati P rzyby low sk i, p rzem ysłow cy w K rako
wie, k tórzy  zastępu ją  firrnę, likw idacyjną łącznic i pod
pisują ją łącznie w ten- sposób, iż pod brzm ieniem fir
my z dodatkiem  w likwidacji um ieszczą sw oje n azw i
ska. W ierzycieli w zyw u słę, aby  zgłosili się do likw i
dato rów . Dzień wpisu 15. listopada 1921.

Sąd okaęgow y jako handlow y, O ddział II. 
Kraków dnia I. listopada 1921. 12458
Firm. 1224/21.- Oddz. C. 111. 126. Zmiany i dodatki 

odnoszące się do w pisanych już w re jestrze  handlo
wym  firm i , spółek. Do reiestru  O ddział C. w ciągnięto 
co następuje: S iedziba iirm y: K raków, P rądnik  czer
w ony. Brzm ienie firm y: F ab ryka m ydlą G rzybow ski 
i M azanow ski. spółka z ogr. odpow iedzialnością. U stą
pił: zaw iadow ca K azim ierz Je rz y  M azanow ski. U sta
now iony zaw iadow cą: Zygfryd Scelenfreund. kupiec 
w Krakowie ul. Zacisze !. 14. Dzień w pisa: 2. listopada 
1921.

Sąd okręgow y jako handlow y. O ddział 11. 
K raków  dnia 7 października 192.1. 12460
Firnu 1375/21. Oddz. A. li i. 259. W pis do rejestru 

handlow ego firmy spółkow ci. Do rejestru  O ddział A. 
w ciągnięto: SiedzuRi firm y: „Inżynierow ie K w iatkow 
ski, G łazer i Ska. P rzedm iot przedsiębiorstw a* p rz e 
m ysł i handel d rzew ny  oraz eksport d rzew a : węgła 
F irm a sp ó łk i: ' jaw na spółka handlow a. Spńlnicy osobi
ście odpow iedzialni: a) Jan  K w iatkow ski, inżynier zani 
w Krakowie til. Pow iśle 10. b) F ranciszek K saw ery

G laser, inżynier żarn. w K rakow ie ul. św . Filipa U . c ' 
Jan K azimierz K w iatkow ski, kupiec zunu w Krakowie 
ii'. Z w ierzyniecka 19. d) N azara K w atkow ska.- p ry 
w atna zanu w' K rakow ie ul. Felicjanek 6. Podpis f ir
my: pod brzn:ieniu*m tirtuy um ieszczą łącznic swoje 
podpis.\r dw aj rió tn ley . /. k tórych jednym  mus, l . \ -  
.'ati Kazimierz K w ialkow ski. a drugim aloo u z y n ić t 

p. Kwiaiaowsl- tlb-:> inżynier F ra»c;3:c<t .K sawery 
G laser. D zi.i! w .-su : 2o listojwtda I 9 i '

Sad okręc-owy iako liantBowy, O ddział ii. 
Kraków ditia FŚ. listopada J921. 12=152
Firm. 1454/21. O d d z .' B. I. 145. Zmiany i dodatki

odnoszące się do w pisanycit już w rejestrze Uatidlo-
wyui firm i spółek. Do rejestru  O ddział B. w ciągnię
to: S iedziba i brzm ienie firm y: Polskie Tow arzystw u'
handlow e S. A. w K rakow ie. Zakładow y kapitał ak 
cyjny spółki isodwyższony został o tó,10U.QóO Mki»- 
do kw oty  KW.lbO.bOO Mkp. drogą w y p u s z c z e n ia
465.01H; sztuk akcji IV. emisji po 146 Mkp. w artości 
uominalne.i. Dzień wpisu 25. listopada 1921.

Sąd okręgow y jako handlow y. O ddział li. . 
Kraków dnia 18. listopada 1921 
Firm. 1246121. Oddz. C. V. 3™ Zm iany i

odnoszące .się do wpisanych już w rejestrze
wym firm spółek. Do rejestru  O ddział L. w cią,:2niw> 
co uastępnje: Siedziba i brzm ienie iirm y: T ow arzr' •
stw o  handlow o-sitodycyjne „H ausped". z^ediioczom 
domy ekspedycyjne J. Flaschen, Ludwik F laschen i 
Filip Ab.rani.sotm. spółka, z ograniczom i odpow iedział • 
ilością. Z akład głów ny Szczakow a — Zakład filialny 
K raków . Uchwałą spólników z dnia 10 w rześnia 1921 
L. r. 3328 uchylono postanow ienia par. 15 i 21 kon
traktu spółki. Dzieu wpisu: 15. listopada 1921.

Sąd okręgow y iako handlow y, O ddział TL 
Kraków dnia 7. października 1921. 12453
Firm. 503/21. Rg. A. 168. W pis do rejestru  to n  (Iło

w ego firm y pojedynczej. Do re jestru  O ddziału A wpi- 
?satm: Siedziba iirm y: S kałat. Brzmienie firmy-, handel 

skórą L eizora R atzensteina w Skalacie. P rzeJniim  
; p rzedsięb iorstw a: handel skórą. W łaściciel f irm y  Lei- 
; 7,or R atzenstein , kupiec w  Skalacie. Dzień w pisu: 5. 
, sierpnia 1921.

Sąd okręgow y jak o  handlow y. O ddział II. 
Tarnopol dnia 4. sierpnia 1921. T3-4Ts
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AUTOMOBIL O S G B M t
UŻYWANY PO GŁÓWNYM REMONCIE HOTSCHK1S 
35 HP. SPRZEDAJE INSPEKTORAT OKRĘGOWY 
POMOCY ROLNEJ W LIKWIDACJI. LWÓW, KOPER, 

i NIK A 21). W DRODZE LICYTACJI1 OFERTOWEJ. 
JFERTY NALEŻY SKŁADAĆ WRAZ Z 19% WADJUM 

OFEROWANEJ CENY W KASLF INSPElcTORA i TL 
j'W  (JODŻDtACH URZĘDOWYCH NaJPÓŻNIE.J DO 
DNIA 31. GRUDNIA B. R. GODZ. 9 RANO. 

i OTWARCIE OFERT NASTĄPI DNIA 31. GRU
DNIA B. R. O GODZ. Il-tej PRZEDPOŁUDNIEM. 
INSPEKTORAT ZASTRZEGA SOBIE PRAWO NIE
UWZGLĘDNIANIA ŻADNEJ OFERTY W RAZIE ZA- 

; NISKIEJ CENY. AUTOMOBIL OGLADAĆ MOŻNA 
i W  DNIACH 27. . 30. GRUDNIA B. R. W GODZ OD 

10 1-szcj PP. W GARAŻU AUTO-MOTOR, KOPER- 
|’NIKA 54-56. BLIŻSZE INFORMACJE W INSPF.KTO- 
■ RACIE (REFERENT SCHRAG) W GODZINACH 

BI 12 PP._________________ _____________
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Maszyny do
metalu* 

Maszyny do obrOOki
drzewa, 

Wszelkie narzędzia
r ę k o d z i e l n i c z e .  

$fal. Metale,
Towary i?iazne,
Meble żelazne*
P i e c e ,
Wagi,
Naczynia kuchenne
p o le c a  w  w ie lk im  w y b o r z e  ze składu

A  M . K I E S K I  |
SPÓŁKA Z  OBR. O0POW. ^

Lwbwi ui ICooemiMa 4 1
n n n n n n n n n n n n n n n n n n

u
n
x
n
n
x
X
nu
x
X

i

Zwrot kart cukrowych-
Zakład aprcmie-acyjny uprasza P, T. 

Mężów zaufania e z to tm Je gotówki uzyski?- 
nej za wydane karty cakrowt: Nt, 24, ewen
tualnie o zwrot siiewydaoyefi kart w Biurze 
kart cukrowych (pL Rem* S EL p,.) w dolacl. 
27., 28., 29. i 30, gradnfab. r. au&w-ffi&e w go
dzinach między 0 a 1-wwj łal» 5 a T-ois 
po południu.
12688 M ie jsk i 3U*ktad a p r o w iz a ę y jn y

W ydaw ca. SPÓŁKA WYDAWNICZA.
Z Drukami Polskiej, pod zarz, J. Raczyńskiego, Lwów, Chotąźczyzi,;

Redaktor naczelny: S ta n is ła w  K o sso w sk i.
Redaktor odpow iedzialny: StiuakU aw  Z&ctoJurfsisA ew ic /


